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Rumuńska delegacja 

rzędowa w DRW
Prezydent Demokratycznej 

Republiki Wietnamu Ho Chi 
Minh przyjął 5 maja członka 
stałego Prezydium KC Rumuń 
skiej Partii Komunistycznej, 
pierwszego zastępcę przewod­
niczącego Rady Ministrów Ru­
munii, Emila Bodnarasa, który 
stoi na czele przybyłej z ofi­
cjalną wizytą do DRW rumuń­
skiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej.

Między prezydentem Ho Chi 
Minhem a E. Bodnarasem od­
była się rozmowa, która upły­
nęła w serdecznej atmosferze.

Marszałek Polski M. Spychalski
odznaczony medalem

„Za udział w walkach o Berlin”
Cyrankiewic* udekorował w piątek Mar- 

w U ^ia?a sPychatek*eKO medalem „Za udział
Ań Pnkiri ° Berlln. * ten został nadany Marsz alko- 
w y uznaniu zasług Ludowego Wojska Polskiego
w dziele rozgromienia hitlerowskich Niemiec w 

W°J”^ ®raz za osobisty wybitny wkład w storyczne zwycięstwo.
czasie 
to hi-

Le Monde: „Teatr cieni“ w Indonezji

> medal Marszał- cja ta jest jednocześnie
kowi Polski, premier Cyran- guracją aktu nadawania me- 
kiewicz stwierdził ze dekora- dalu „Za udział w walkach o 

Berlin”. Medal ten ustanowio 
ny niedawno przez Sejm 
będzie jednocześnie jednym

inau-

Próba sił między ekipą rządzącą 
a prezydentem Sukarno

z najbardziej
medali

aktualnych
przypominających o

Subandrio usiłował popełnić samobójstwo

W nocy z czwartku na piątek stało się wiadome, że sesja 
tymczasowego doradczego Zgromadzenia Ludowego Indone­
zji (namiastki parlamentu) nie odbędzie się w przewidzia­
nym terminie 12 maja. Potwierdzałoby to pogłoski o kom­
promisie między Suharto a Malikiem z jednej strony, a pre­
zydentem Sukarno z drugiej, który domagał się zupełnego
rozwiązania tej instytucji.

W związku z ostatnimi fluktu­
acjami w sytuacji indonezyjskiej 
warto zwrócić uwagę na niedaw­
ną interesującą korespondencję 
przedstawiciela dziennika parys­
kiego „Le Monde” w Djakarcie.

Przedstawiciele przemysłu 
hutniczego u W. Gomułki 
6 bm. z okazji zbliżającego 

się „Dnia Hutnika” I Sekre­
tarz KC PZPR Władysław Go­
mułka przyjął delegację przed 
stawicieli przemysłu hutni­
czego.

W imieniu KC PZPR przeka 
zał on na ręce delegacji ser­
deczne pozdrowienia i życze­
nia dalszych sukcesów dla 
wszystkich robotników, inży- 
nierów i techników hutnictwa.

(PAP)

Odezwa przedwyborcza 
KG KPZR

Komitet Centralny KPZR 
wezwał wszystkich wyborców 
radzieckich, by w dniu wybo­
rów do Rady Najwyższej 
ZSRR — 12 czerwca oddali 
swe głosy na kandydatów blo 
ku komunistów i bezpartyj­
nych.

Odezwa podkreśla, że obec 
na .kampania wyborcza toczy 
się w warunkach gdy wszy­
scy ludzie pracy Związku Ra 
dzieckiego zaaprobowali u- 
chwały XXIII Zjazdu KPZR 
i prowadzą pełną samozapar­
cia walkę o wcielenie ich w 
życie. (PAP)

~ =1
PRZEZACNI MIESZKAŃCY 
PRZEMYŚLA GRODU!

Radością i weselem pełni, 
barwnością, żywością a fan­
tazją wiekowi młodzieńczemu 
przynależną wietlzeni, żacy 
Wasi całem sercem zapraszają 
w juvenaliowy orszak.

W nasze władanie na dni 
dwa gród sławetny Przemyśla 
oddań jest. Raduje się przeto 
i weseli z przyczyny tej stan 
żakowski i k uciechom roz- 
licznem się sposobi. Albowiem 

i' pląsy i igry czynić się będą.
K wesołości tej i uroczysto­

ściom prześwietnem i Waszem 
Miłościom, zaproszenie nasze 
niesiemy.

Radością, humorem a pieśnią 
Was ugościmi

WASI ŻACY! I

Sprawy kultury 
tematem obrad ZG ZMW
Działalność kulturalno-oświa 

towa Związku Młodzieży Wiej 
skiej, a zwłaszcza jej ideowo- 
wychowawcze znaczenie, były 
6 bm. przedmiotem obrad Ple­
num Zarządu Głównego ZMW. 
Wzięli w nim udział kierownik 
Wydziału Kultury KC PZPR 
— Wincenty Kraśko, kierow­
nik Wydziału Kultury i Oświa 
ty NK ZSL — Ludwik Mace- 
czek, przedstawiciele kierow­
nictwa organizacji młodzieżo­
wych i zainteresowanych re­
sortów.

Pisze on m. in.., że rozgrywka po­
lityczna w Indonezji przebiega 
wciąż jeszcze zgodnie ze starymi 
tradycjami jawańskimi. Próba 
sił między nową ekipą rzą­
dzącą a prezydentem Sukar­
no przypomina jawański „Teatr 
cieni”: aktorzy widowiska, bę­
dący marionetkami poruszanymi 
na sznurku, przez narratora, 
nie ukazują się sami bezpo­
średnio publiczności: widać tyl­
ko ich cienie na ekranie... Tak 
również, wygląda dziś sytuacja w 
Djakarcie. Faktycznie sprawuje 
wprawdzie rządy jako czołowa si­
ła triumwirat Suharto — Malik — 
Buwono (z generałem Nasutionem 
za kulisami), ale czynniki rządzą­
ce żywią wciąż respekt dla Sukar­
no i unikają stawiania mu ultima 
tum. Wiedzą oni, że prestiż Sukar 
no, aczkolwiek osłabiony. jest 
wciąż jeszcze w narodzie indone­
zyjskim znaczny.

Czynniki rządzące dążą do coraz 
większej izolacji Sukarno takimi 
środkami, jak podsłuchiwanie je­
go rozmów telefonicznych i nadzo 
rowanie jego kontaktów osobis­
tych. ' $

W Djakarcie sytuacja znów 
stała się napięta. Po ulicach 
miasta — jak donosi kores­
pondent Reutera — krążą sil­
ne patrole wojskowe. Kores­
pondent komentuje odwołanie 
planowanego na przyszły ty­
dzień posiedzenia tymczaso­
wego doradczego zgromadze­
nia ludowego jako następ­
stwo obaw gen. Suharto, iż w 
kraju może nastąpić nowy 
kryzys polityczny.

Tymczasem indonezyjski ty 
godnik „Fadjar” podał, że b. 
minister spraw zagranicznych, 
Subandrio, przebywający o- 
becnie w więzieniu, usiłował 
popełnić samobójstwo. Obec­
nie Subandrio znajduje się pod 
szczególnie ścisłą obserwacją.

PAP
Sprawom tym poświęcamy 

artykuł na str. 4.

sprawach, które niestety 
nie zeszły z widowni mię­
dzynarodowej i są jednym 
z najbardziej palących próbie 
mów świata.

Medal nadawany uczestni­
kom walk o Berlin będzie z 
jednej strony pamiątką dla lu 
dzi, którzy w imieniu narodu 
polskiego zatknęli sztandar 
polski w Berlinie. Jednocze­
śnie wręczanie medali będzie 
akcją polityczną. Przypomina 
niem, że III Rzesza podpisała 
bezwarunkową kapitulację. 
Sprawa przypominania ma o- 
gromne znaczenie polityczne 
dziś, kiedy w Niemczech za­
chodnich sferom rządzącym 
i dużej części społeczeństwa 
wy da je się, że należy jak naj­
szybciej przemilczeć i prze­
chodzić do porządku nad bez­
warunkową kapitulacją oraz 
próbować coraz bardziej dyk-

Dokończenie na str. 2
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Nad usprawnieniem lecznictwa

Obraduje XVII Plenum CRZZ
W piątek rozpoczęły się w Warszawie dwudniowe obrady 

XVII plenum CRZZ. Porządek dzienny obrad, którym prze­
wodniczy I. Loga-Sowiński obejmuje: omówienie zadań 
związków zawodowych i społecznej służby zdrowia w dal­
szym usprawnianiu i ulepszaniu lecznictwa dla pracowni­
ków i członków ich rodzin oraz projektu ustawy o uzdrowi­
skach i lecznictwie uzdrowiskowym.

Norstad o kryzysie w NATO
Gen. Lauris Norstad, były do­

wódca sił zbrojnych Paktu Atlan­
tyckiego w Europie, oświadczył w 
piątek, w senackiej komisji bez­
pieczeństwa, że NATO przeżywa 
poważny kryzys, ale podkreślił, 
iż kryzysu tego nie należy przy­
pisywać wyłącznie polityce Fran­
cji.

Zdaniem Norstada, krokiem pro 
wadzącym do zażegnania kryzysu 
atlantyckiego byłoby rychłe roz­
wiązanie problemu współudziału 
sojuszników w strategii nuklear­
nej NATO. Generał oświadczył, 
że „do kontroli nad bronią jądro­
wą nie potrzeba żadnych nowych 
sił nuklearnych, ani wielostron­
nych, ani atlantyckich”. Według 
niego, należałoby jednak zadość­
uczynić „dążeniom większości 
krajów NATO” do współkontroli 
nad potencjałem jądrowym pak­
tu. Norstad uważa, iż w tym celu 
powinno się powołać komitet wy­
konawczy NATO, złożony z sze­
fów rządów: USA, W. Brytanii, 
NRF i Francji — jeśliby chciała 
w nim uczestniczyć. (PAP)

W plenum uczestniczy kie­
rownik Wydziału Administra-
cyjnego KC PZPR Kazi-
mierz Witaszewski oraz liczni 
przedstawiciele służby zdro­
wia.

Na wstępie obrad zebrani 
minutą ciszy uczcili pamięć 
zmarłego ostatnio wybitnego 
działacza ruchu robotniczego, 
członka prezydium CRZZ — 
Wita Hankego.

W przemówieniu wprowa­
dzającym do dyskusji prze­
wodniczący CRZZ Ignacy Lo­
ga-Sowiński zobrazował na 
wstępie postęp, jaki w okre-

się 20 lat Polski Ludowej do­
konał się we wszystkich dzie­
dzinach powszechnej służby 
zdrowia. Przypomniał m. in. 
że w 1965 r. było w Polsce 
39,5 tys. lekarzy (w 1938 r. — 
12,3 tys.), że społeczna służba 
zdrowia realizuje świadczenia
ubezpieczeniowe lecznicze

Święto Budowlanych
Już po raz trzeci obchodzo­

ny jest w całym kraju Dzień 
Budowlanych. Stanowi on do­
skonałą okazję dla przeglądu 
osiągnięć w latach minionych 
i nakreślenia programu dzia­
łania na przyszłość.

Z okazji Święta odbędzie się 
dzisiaj o godz. 18 w Sali. Wiel­
kiej Pałacu Kultury uroczysta 
akademia, na którą przybędą
delegacje poszczególnych
przedsiębiorstw budowlanych 
z Poznania i Wielkopolski. 
Wielu zasłużonych pracowni­
ków otrzyma odznaki za za­
sługi w rozwoju województwa 
poznańskiego, honorowe od­
znaki Poznania i inne. W pro­
gramie przewidziana jest rów 
nież bogata część artystyczna,

Posiedzenia komisji 
sejmowych

Rada Bezpieczeństwa 
ponownie rozpatrzy 

problem Rodezji
Od kilku dni trwają w ONZ 

konsultacje w łonie grupy kra 
jów afrykańskich odnośnie 
zwołania w przyszłym tygod­
niu nowego posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa w sprawie Ro 
dezji.

W zasadzie kraje afrykań­
skie osiągnęły już nieoficjal­
nie porozumienie co do samej 
zasady zwołania rady, ale wy­
stępują jeszcze rozbieżności co 
do sformułowania wniosku i 
projektu rezolucji w tej spra­
wie. Chodzi bowiem o to, aby 
Rada Bezpieczeństwa nałoży­
ła na Wielką Brytanię obowią 
zek użycia siły wobec Rode­
zji oraz zażądała od W. Bryta­
nii całkowitego embargo na 
wywóz do Rodezji ropy nafto­
wej, materiałów pędnych i su­
rowców przemysłowych, jak 
również na zakup tytoniu w 
Rodezji. Jak wiadomo, Wielka 
Brytania dwukrotnie już, dzię 
ki zręcznym manewrom, unik 
nęła takiej rezolucji i przefor­
sowała własną rezolucję — 
zbyt ogólnikową i nie prze­
szkadzającą w gruncie rzeczy 
w prowadzeniu przez rząd W. 
Brytanii kunktatorskiej poli­
tyki w stosunku do Rodezji.

W nadchodzącym tygodniu 
odbędą się posiedzenia 6 korni 
sji sejmowych.

We wtorek 10 bm. obrado­
wać będzie komisja spraw we 
wnętrznych wspólnie z komis­
ją wymiaru sprawiedliwości 
nad rządowym projektem u- 
stawy o przekazaniu niektó­
rych drobnych przestępstw ja 
ko wykroczeń do orzecznictwa 
karno-administracyjnego.

W tym samym dniu na od­
dzielnym posiedzeniu komisja 
spraw wewnętrznych rozpa­
trzy projekt ustawy o postę­
powaniu egzekucyjnym w ad­
ministracji. Również we wto­
rek,na oddzielnym posiedzeniu 
komisja wymiaru sprawiedli­
wości rozpatrzy projekt uchwa 
ły w sprawach chuligańskich.

Sesja Rady
Naczelnej TRZZ

W piątek obradowała w Zie 
lonej Górze sesja wyjazdowa 
Rady Naczelnej TRZZ, która 
inauguruje tegoroczne obcho­
dy „Tygodnia ziem zachod­
nich i północnych”.

Podstawę do dyskusji stano­
wił referat prof. dr. Michała 
Sczanieckiego pt. „Ziemie Za­
chodnie i Północne w polskim 
tysiącleciu”. (PAP)

Obrady Międzynarodówki
Piątek był drugim dniem obrad 

międzynarodówki socjalistycznej, 
w Sztokholmie. W toku obecnej 
sesji omówione zostaną problemy 
europejskie w aspekcie świato­
wym.

Ogółem w obradach uczestniczy 
2M) aeiesatów z 60 krajów

w której wystąpią artyści scen 
warszawskich i poznańskich.

Pracownicy naszego budow­
nictwa mogą obchodzić swoje 
święto z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku. W cią­
gu minionej 5-latki tylko 
przedsiębiorstwa podległe Po­
znańskiemu Zjednoczeniu Bu­
downictwa oddały do użytku 
90 tysięcy izb mieszkalnych, 152 
szkoły, 11 szpitali i 850 obiek­
tów przemysłowych. Jeżeli 
chodzi o wieś, to Zjednoczenie 
Budownictwa Rolniczego zali­
czane jest od wielu lat do czo­
łówki krajowej.

Długa jest lista zakładów i 
instytucji, które w ostatnim 
czasie powstały dzięki wysił­
kowi pracowników budownic­
twa. W samym tylko Pozna­
niu oddano do użytku Fabry­
kę Silników Okrętowych HCP, 
chłodnię składową, obiekty 
sportowe przy ul. Chwiałkow- 
skiego, osiedla mieszkaniowe 
przy ul. Świerczewskiego na 
Dębcu i Raszynie, halę wysta­
wową MTP oraz wiele urzą­
dzeń usługowych. Miliardowe 
inwestycje nasi budowlani re­
alizują w regionie konińskim, 
Czarnkowie, Chodzieży, Ostro­
wie, Kościanie, Turku i w in­
nych miastach województwa.

Z okazji Dnia Budowlanych 
wystosowane zostały specjal­
ne listy Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu, prezydiów 
RN Poznania i WRN, Poznań­
skiego Komitetu Frontu Jed­
ności Narodu oraz Prezydium 
WKZZ, w których nadawcy 
składają pracownikom budow­
nictwa i przemysłu materia­
łów budowlanych serdeczne 
pozdrowienia oraz wyrazy u- 
znania i gratulacje za ofiarną 
pracę, (s)

dla 22,5 min osób (71 proc, o- 
gółu mieszkańców), że nastą­
pił bardzo poważny wzrost 
wydatków z budżetu państwa 
na ochronę zdrowia (w 1965 r. 
w stosunku do 1960 r. — o 
43,5 proc.) zasiłki chorobowe 
itp.

Niemniej jednak w odczu­
ciu ubezpieczonych poprawa 
ta nie jest widoczna w takim 
stopniu, jaki powinien odpo­
wiadać korzystniejszym obec 
nie warunkom pracy służby 
zdrowia.

Mówca stwierdził, że istnie 
ją wszelkie dane ku temu.
aby 
lat

w ciągu najbliższych 5 
dokonać dalszej zasadni-
Dokończenie na str. 2

Uroczyste odprawy wart 
w Dniu Zwycięstwa

Spełniając życzenia społe­
czeństwa Warszawy, Minister 
Obrony Narodowej wydał roz­
kaz, wprowadzający od 8 
maja br., uroczyste odprawy 
wart Garnizonu Warszawskie­
go. Ceremonia ta będzie miała 
miejsce na Placu Zwycięstwa 
przed Grobem Nieznanego 
Żołnierza. Uroczysta odprawa 
wart odbywać się będzie o 
godzinie 12 we wszystkie nie­
dziele oraz święta państwowe 
i wojskowe, jak: 1 Maja, 
Dzień Zwycięstwa, 22 Lipca, 
Dzień Wojska. Odprawa wart 
odbywać się będzie z udzia-

Jutro kiermasz 
Domu Książki 

(„Głosu Wielkopolskiego"
Tak więc już jutro o 

godz. 10 w parku przy po­
mniku Adama Mickiewicza 
spotykamy się na tradycyj­
nym kiermaszu, organizówa 
nym z okazji Dni Oświaty ■ 
Książki i Prasy przez Dom 
Książki i redakcję „Głosu ' 
Wielkopolskiego”. Na 37 
stoiskach będziemy mogli ! 
zaopatrzyć się w literaturę 
piękną, techniczną, nauko­
wą, w reprodukcje obra- ! 
zów, nabyć prasę. Specjal­
ne stoisko dla swoich czyr 
telników przygotowuje ; 
„Głos Wielkopolski”, na 
którym bez trudu będzie 

I można otrzymać najnowsze 
wydanie naszego dziennika.

Na stoiskach księgarskich 
5 znaleźć będzie można wiele 

poszukiwanych książek ze I 
szczególnym uwzględnię- a 
niem książek pisarzy po- | 
znańskich. Będzie moż- I 
na otrzymać m. in. książ- | 
ki: B. Balcerzana — „Po- I 
byt”, „Podwójne interli- i 
nie”; P. Bystrzyckiego — 
„Śmierć nad Akfar-Wadi”; 
G. Górnickiego — „Spotka­
nie z Rzymianką”; B. Ko­
guta — „Kalinę”, „Komu 
wolno żyć”, „Nietoperze”, 

I „Walka z cieniem”; E.
Paukszty — „Pogranicze”, 
„Wiatrołomy”, „Wszystkie | 
barwy codzienności”, „Znak | 

| żółwia”, „Znaki ogniste”; J. 5 
| Ratajczaka — „Ziarenka 
I maku”, „Miejsce z muru”. | 

(jk)

łem kompanii honorowej
pocztem sztandarowym 
kiestrą.

W ramach obchodów 
niego roku Tysiąclecia

z 
or-

ostat- 
Pań-

stwa Polskiego dla uczczenia 
Dnia Zwycięstwa również w 
Gnieźnie, Poznaniu i Krako­
wie, które były stolicami pań­
stwa oraz w Warszawie odbę­
dą się uroczyste odprawy 
wart.

W Poznaniu odprawa wart 
odbędzie się 9 maja o godz. 12 
przed Pomnikiem Wdzięczno­
ści na Cytadeli. W odprawie 
weźmie udział kompania hono 
rowa Wojska Polskiego, pod­
oddziały wartownicze i or­
kiestra. (PAP)

„Kosmcs-117“
Związek Radziecki wystrzelił w 

piątek sztucznego satelitą Ziemi 
„Kosmos-117”. Umieszczono w nim 
aparaturą naukową do badania 
zjawisk w przestrzeni kosmicznej.

^okaióel .Jndit 
ut Polóca

Wielokrotny triumfator Olimpiad 
i najlepszy zespół świata w ho­
keje. na trawie — drużyna In­
dii, bawiąca na tournee po Eu­
ropie, zawitała do Polski. Wczo 
raj powitaliśmy reprezentacje 
Indii w Poznaniu a dzisiaj od­
będzie się pierwszy mecz naro­
dowych jedenastek w Kaliszu. 
Drugie spotkanie rozegrają ho­
keiści Indii w niedzielę, w Poz­

naniu.
Fot. — K. Przychodzki



Marszalek Polski 
odznaczony medalem

Dokończenie ze str. 1 

tować dziś światu swoje wa­
runki polityczne.

Po dekoracji zabrał głos 
Marian Spychalski. Stwierdził 
on, że medal ten przez wszy­
stkich żołnierzy traktowany 
będzie jako wyraz uko­
ronowania zwycięstwa i wal­
ki żołnierzy polskich na 
wszystkich frontach, ukorono 
wania w postaci ostatniej zwy 
cięskiej bitwy w stolicy hitle­
ryzmu — w Berlinie. Odnieśli 
śmy zwycięstwo — powie­
dział M. Spychalski ■— pod 
kierownictwem nowych sił po 
litycznych.

Dalsze odznaczenia
6 bm. członek Biura Politycz 

nego KC PZPR minister obro­
ny narodowej Marszałek Pol­
ski Marian Spychalski udeko­
rował, grupę 38 byłych fronto­
wych żołnierzy Wojska Polskie 
go ustanowionym przez Sejm 
medalem „Za udział w wal­
kach o Berlin”.

Wśród odznaczonych są: na­
czelny dowódca WP w latach 
wojny Marszałek Polski Mi­
chał Żymierski; zastępca człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremier, gen. dyw. 
Piotr Jaroszewicz — były za-

Z okazji Dnia Pracownika 
Komunalnego Prezydium Rady 
Narodowej miasta Poznania 
przesyła najlepsze pozdrowie­
nia załogom poznańskich przed 
siębiorstw komunalnych, robot 
nikom budowlanym i drogo­
wym, pracownikom wodocią­
gów i zakładów oczyszczania, 
tramwajarzom, kierowcom au­
tobusów i trolejbusów, pra­
cownikom zieleni miejskiej, 
administratorom budynków 
mieszkalnych, dozorcom oraz 
wszystkim pracownikom go­
spodarki komunalnej, których 
codzienny, ofiarny trud zabez­
piecza prawidłowość funkcjo­
nowania urządzeń komunal­
nych blisko półmilionowego 
miasta Poznania.

Społeczeństwo naszego mia­
sta z uwagą śledzi działalność 
przedsiębiorstw komunalnych, 
dostrzegając i krytykując każ­
dy przejaw nieprawidłowości 
w ich pracy. Jednocześnie 
jednak z uznaniem i radością 
wita każdą nowo otwartą linię 
komunikacyjną, każdą nową 
ulicę, każdy uporządkowany 
skwer i trawnik, każdy kilo­
metr nowej sieci wodociągo­
wej, czy gazowej.

Prezydium Rady Narodowej 
miasta Poznania życzy w tym 
uroczystym dniu wszystkim 
pracownikom gospodarki komu 
nalnej miasta Poznania wyso­
kich osiągnięć produkcyjnych 
w roku 1966, jak również wszel 
kiej pomyślności i szczęścia w 
życiu osobistym.

PREZYDIUM 
RADY NARODOWEJ 

M. POZNANIA

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował s Jerzy Walasek. 

Pogrzeby nie są imprezami, w któ­
rych ogół ludzi uczestniczy chętnie. 
A jednak 30 kwietnia za trumną 

ze zwłokami tragicznie zmarłego Paolo 
Rossi’ego podążały — jak informowała 
PAP — setki tysięcy mieszkańców Rzy­
mu. W kondukcie pogrzebowym szli 
przywódcy Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej oraz Włoskiej Partii Komunistycznej. 
Odprowadzenie na cmentarz zamordowa­
nego przez bojówkarzy neofaszystowskich 
Studenta I roku architektury Uniwersy­
tetu Rzymskiego — przekształciło się w 
potężną demonstrację mieszkańców sto­
licy Italii. Robotnicy przerwali na znak 
żałoby na 10 minut pracę. Rodzinie zmar­
łego studenta kondolencje przesłał pre­
zydent Saragat...

To stało się 27 kwietnia. Na wyższych uczel­
niach Włoch przeprowadzano w tym okresie 
wybory do samorządów uniwersyteckich. 20- 
letni socjalista, Paolo Rossi, którego rodzice 
walczyli w latach wojny z bronią w ręku 
przeciwko faszyzmowi, widniał na jednościo- 
wo-lewicowej liście kandydatów do samorządu 
studenckiego. Ta lista była solą w oku neo­
faszystów z partii MSI (oficjalna nazwa: 
Włoski Ruch Społeczny), obawiających się wy­
borczej klęski na stołecznym uniwersytecie. 
Bojówki MSI wtargnęły więc na dziedziniec 
uczelni. Rozległy się tony faszystowskiego 
hymnu — „Giovinezza”. Przystąpiono do de­
molowania lokali wyborczych. Bojówkarze roz 
bijali urny, gdzie składano głosy. Postanowili 
nie dopuścić do przeprowadzenia wyborów. 
Natrafili jednak na zdecydowaną odprawę ze 
strony studentów, reprezentujących postępo­
we odłamy akademickiej społeczności.

W toku zajść napastnicy z MSI nieludzko 
zmaltretowali także Rossi* ego. Zmarł w pięt­
naście godzin później.

Władze uniwersyteckie z rektorem Papi na 
czele, były od początku informowane o naj-

stępca dowódcy 1 armii WP; 
wiceminister obrony narodo­
wej gen. broni Jerzy Bordzi- 
łowski — były szef wojsk in­
żynieryjno-saperskich 1 armii 
WP; gen. broni Zygmunt Du­
szyński — były zastępca do­
wódcy 3 pułku piechoty do 
spraw liniowych; por. rez. Mi­
kołaj Troicki wraz z grupą żoł 
nierzy z 7 baterii 1 PAL, któ­
rzy w dniu 2 maja 1945 r. zat­
knęli sztandar Polski na Ko­
lumnie Zwycięstwa w Berlinie.

Medale nadane pośmiertnie 
generałowi broni Karolowi 
Świerczewskiemu — dowódcy 
2 Armii WP; generałowi bry­
gady Wiktorowi Groszowi — 
byłemu szefowi GZP oraz ka- 
nonierowi rezerwy Aleksandro 
wi Karpowiczowi — byłemu 
żołnierzowi 7 baterii 1 PAL 
wręczone zostały członkom ich 
rodzin.

Współpraca kulturalna 
między Szwecją i Polską

6 bm. podpisano w Sztokholmie 
program współpracy kulturalnej 
między Szwecją i Polską na rok 
1966/67.

Program, który będzie corocz­
nie odnawiany i zmieniany, prze­
widuje rozszerzoną wymianę sty­
pendiów, stworzenie warunków 
dla wzajemnych wizyt naukow­
ców, pracowników ośrodków ba­
dawczych i pisarzy. Podjęte zo­
staną także kroki w kierunku wy 
miany wystaw, imprez teatral­
nych, filmowych i muzycznych. 
Obie strony wyraziły głębokie 
przekonanie, że w przyszłości wy­
miana kulturalna i naukowa mię 
dzy obu krajami będzie się stale 
rozszerzała. (PAP)

Posiedzenie
Ogólnopolskiego 
Komitetu Pokoju
Pod przewodnictwem Józe­

fa Ozgi-Michalskiego obrado­
wało w piątek w Warszawie 
rozszerzone prezydium Ogól­
nopolskiego Komitetu Pokoju.

Sekretarz OKP — Emil 
Wojtaszek złożył informację 
o posiedzeniu prezydium 
Światowej Rady Pokoju w 
Budapeszcie oraz przygotowa 
niach do sesji ŚRP, która od­
będzie się w dniach od 13—16 
czerwca w Genewie.

„Mazowsze" u Diora
Członkowie Zespołu Pieśni 

i Tańca „Mazowsze” który wy 
stępuje w Paryżu w sali „Al- 
hambry”, zostali zaproszeni 
przez Diora do odwiedzenia je 
go słynnego domu mody. Zwie 
dzili oni biura projektowe, 
wytwórnie i zapoznali się z 
najnowszymi kolekcjami mo­
dy jakie lansuje Dior.

ściu dokonanym na teren uczelni przez neo­
faszystów. Ale znany z ultraprawicowvch 
sympatii 75-letni profesor Papi ociągał się z 
wezwaniem policji. Ociągał się do momentu, 
gdy — na znak protestu przeciw bestialskiemu 
pobiciu Rossi’ego przez faszystów i braku re­
akcji ze strony rektora — demokratyczna mło- 
tfiież poczęła manifestacyjnie zajmować po­
mieszczenia uniwersytetu.

Na wieść o śmierci Paolo Rossi’ego, jego 
uniwersyteccy koledzy, a także liczni wykła­
dowcy uczelni, postanawiają kontynuować o- 
kupowanie lokali uczelni, żądając ustąpienia 
rektora. Papi, sprawujący tę funkcję od dwu­
nastu lat, na razie o dymisji nie myśli; ogła­
sza natomiast komunikat, w którym zamordo­
wanie 20-letniego studenta uznaje za „dzieło 
przypadku”. Ale zjednoczona społeczność uni­
wersytecka nie ustępuje. Papi’emu przypo­
mina się aktywność za czasów Mussoliniego 
a także obecne propagowaniem ekonomii w 
faszystowskim wydaniu. Obciąża się rektora

Mord w Rzymie
moralną odpowiedzialnością za śmierć Ros- 
si’ego; to przecież nie kto inny, jak toleran­
cyjnie ustosunkowany wobec ludzi z MSI rek­
tor, ociągał się z wzywaniem na pomoc poli­
cji tak długo, aż jej przybycie okazało się 
spóźnione.

Echa mordu w Rzymie dotarły do naj­
dalszych zakątków Włoch, pociągając za 
sobą w każdym większym uniwersytec­
kim mieście demonstracje studentów i 
personelu pedagogicznego/Fala oburzenia 
objęła także środowiska robotnicze. Z li­
stem otwartym do prezydenta Saragata 
wystąpiło 51 profesorów wyższych uczel­
ni włoskich, żąfiając wprowadzenia w ży­
cie reform systemu szkolnictwa wyższego 
oraz zakazu działalności wszystkich orga­
nizacji faszystowskich.

Premier Moro, wicepremier Nenni oraz 
minister szkolnictwa wyższego Gui, dali

Obraduje
Dokończenie ze str. 1 

czej zmiany w pracy służby 
zdrowia i osiągnąć znacznie 
lepsze wyniki w lecznictwie. 
Główne ostrze wyrażanej od 
dłuższego czasu krytyki skie­
rowane jest na sprawy doty­
czące funkcjonowania placó­
wek służby zdrowia: niedosta 
teczną liczbę i poziom świad­
czonych usług, stosunek do pa 
cjenta itd. Istnieją duże nie­
domagania w organizacji pra 
cy, efektywnym wykorzysta­
niu godzin pracy lekarzy i po 
zostałego personelu medyczne 
go. W zakładach, a zwłaszcza 
tam gdzie są uciążliwe warun 
ki pracy, załogi domagają się 
wzmocnienia działalności pro 
filaktycznej.

Jednym z głównych zadań 
jest prowadzenie prawidłowej 
polityki rozmieszczenia kadr 
lekarskich. Zdaniem związ­
ków zawodowych, większość 
lekarzy powinna pracować peł 
ne 7 godzin dziennie w lecz­
nictwie otwartym.

Przewodniczący CRZZ poin 
formował o decyzji ustanowię 
nia „Dnia pracownika służby 
zdrowia” oraz o decyzjach 
uwzględniających polepszenie 
warunków płacowych pracpw 
ników służby zdrowia.

Omawiając projekt ustawy 
o uzdrowiskach Ignacy Loga- 
Sowiński podkreślił, że projekt 
ten zmierza do stopniowego 
zrealizowania postulatów ru­
chu związkowego. Związki za 
wodowe domagają się lepsze­
go i bardziej racjonalnego wy 
korzystania bazy sanatoryj­
nej, usprawnienia lecznictwa 
sanatoryjnego i rozszerzenia 
w przyszłości lecznictwa pro­
filaktycznego. Prace nad reali 
zacją tych postulatów powin­
na podjąć mająca być powoła 
na przy premierze — Naczel­
na Rada Uzdrowisk i Wcza­
sów Pracowniczych.

Przedstawiając osiągnięcia 
i trudności lecznictwa, mini­
ster Zdrowia i Opieki Społecz 
nej, Jerzy Sztachelski, podkre 
ślił, że na poziom lecznictwa 
nadal niemały wpływ wywie­
ra nasza sytuacja demogra­
ficzna. Mimo blisko 2-krotne- 
go spadku wskaźnika przyro­
stu naturalnego (w porówna­
niu do okresu 1950—55), nadal 
mamy ponad pół miliona uro­
dzeń rocznie. Drugim elemen­
tem jest przedłużanie się 
średniego okresu życia ludz­
kiego. W ciągu minionego 5- 
lecia liczba osób w wieku, po­
wyżej 60 lat, wzrosła do prze­
szło 3,5 miliona osób (wzrost 
o ponad 700 tys.),

Konsekwentna walka z cho­
robami zakaźnymi przynosi 
poważne efekty (likwidacja 
choroby Heine-Medina, 2,5- 
krotny spadek zachorowań na 
dur brzuszny, zwalczanie gruż 
licy itp.). Wśród przyczyn zgo 
nów na pierwszym miejscu 
znajdują się choroby układu 
krążenia, a następnie choro­
by nowotworowe. Poważny 
problem stanowią nadal: żół­
taczka zakaźna oraz grypa. W

XVII Plenum CRZZ
związku z tym, mówca wyra­
ził pogląd, że ważnym zada­
niem rad narodowych, resor­
tów przemysłowych i zw. zaw. 
powinna być poprawa czysto­
ści i poziomu sanitarnego kra 
ju, wciąż jeszcze niezadowa­
lającego.

Min. Sztachelski stwierdził, 
że przyczyną licznych skarg 
ludności jest niedostateczny 
poziom lecznictwa otwartego. 
Istnieje pilna konieczność za­
interesowania materialnego le 
karzy pracą w przychodniach.

60 proc, ludności, mieszka­
jącej na wsi, ma uprawnienia 
do bezpłatnej opieki lekar­
skiej, jest ona, niestety, nadal 
trudno dostępna. Rozwiązanie 
tego problemu wymaga budo­
wy 1.400 nowych ośrodków 
zdrowia na wsi.

W okresie 1961—65 przybyło 
łącznie 14,5 tys. łóżek szpital­
nych; nadal liczba ta jest nie­
wystarczająca. Poprzez dosta­
wianie łóżek „uzyskano” do­
datkowo 35 tys. miejsc dla cho 
rych. Równocześnie jednak 
obserwuje się paradoksalne 
zjawisko niewykorzystywania 
istniejących miejsc, co jest 
spowodowane przeciągający­
mi się remontami szpitali.

W wyniku realizacji uchwał 
XV Plenum CRZZ — konty­
nuował mówca — nastąpiła 
poprawa ochrony zdrowia pra 
cowników przemysłu. Dzięki 
wzrostowi liczby lekarzy prze 
myślowych i zorganizowaniu 
21 przychodni wojewódzkich i 
poradni przemysłowych, pod 
opieką zdrowotną przemysło­
wej służby zdrowia, znajduje 
się obecnie ok. 3 min. osób.

Mimo to, istnieją nadal nie­
dostatki w działalności prze­
mysłowej służby zdrowia. Do­
tyczy to głównie drobnych za­
kładów przemysłowych, a 
zwłaszcza przemysłu materia­
łów budowlanych, leśnictwa 
i PGR.

Podkreślając stabilizację — 
w ostatnim 5-leciu — wielko­
ści wskaźników absencji cho­
robowej, mówca zwrócił uwa­
gę na systematyczny wzrost 
absencji, powodowanej wypad 
kami, nie związanymi z pra­
cą. Jest to narastający pro­
blem społeczny, wynikający z 
tempa życia.

W dyskusji dominowały 
sprawy lecznictwa przemysło­
wego, profilaktyki chorób za­
wodowych, ochrony zdrowia 
pracowników rolnych. Szereg 
dyskutantów krytycznie mó­
wiło o problemach lecznictwa 
otwartego, wskazując na wad 
liwą organizację pracy, małą 
efektywność wykorzystywania 
godzin lekarskich, niewłaści­
wy stosunek do pacjentów itp.

Następne przemówienie wy­
głosił K. Witaszewski. Mówca 
stwierdził, że w 1965 roku wy­
datki na ochronę zdrowia (po­
za MON) wyniosły 18,5 mid zł.

wyraz nie tylko głębokiemu ubolewaniu 
z powodu śmierci Rossi’ego, lecz zarazem 
złożyli deklarację, zapowiadającą uregu­
lowanie strukturalnych problemów stu­
diów akademickich. Pod naciskiem 
wzburzonej opinii publicznej rektor Papi 
zgłosił 2 maja dymisję, co komitet straj­
kujących studentów, profesorów i lekto­
rów Uniwersytetu Rzymskiego określił 
jako poważne zwycięstwo.

Ale odejście rektora nie uśmierzyło fali obu­
rzenia, które objęło całe Włochy. 3 maja na 
terenie Uniwersytetu w Rzymie znów doszło 
do starć pomiędzy studentami lewicowytni a 
neofaszystami. Na placu przed uczelnią ci o- 
statni urządzili manifestację, domagając się 
powrotu zdymisjonowanego rektora Papi. Po 
tych zajściach sześć osób powędrowało do 
szpitala, a 200 do aresztu. Tego dnia dopiero 
zakończyło się, trwające sześć dni demonstra­
cyjne okupowanie gmachów Uniwersytetu 
Rzymskiego.

Mord na Rossim i zajścia na Uniwersytecie 
Rzymskim znalazły także burzliwy oddźwięk 
na forum parlamentu włoskiego. Wszystkie 
partie antyfaszystowskie zgłosiły pad adresem 
rządu interpelację, domagającą się położenia 
kresu działalności organizacji neofaszystow­
skich i likwidacji neofaszystowskich związków 
studenckich. Parlamentarzyści socjalistyczni 
skierowali ponadto do sądu, w związku z mor­
derstwem na osobie Rossi’ego, pozwy przeciw 
byłemu rektorowi Uniwersytetu Rzymskiego, 
dyrektorowi administracyjnemu ucżelni, a 
także przeciw jednemu z komisarzy policji.

Mord w Rzymie uprzytomnił ludności, 
Włoch, że w kraju istnieją jeszcze ak­
tywne niedobitki faszystowskie. Po­
wszechne głosy/oburzenia postępowej o- 
pinii włoskiej/wyraźnie wskazują, że siły 
antyfaszystowskie, a więc komuniści, so­
cjaliści, socjaldemokraci i lewica chrze­
ścijańskiej demokracji, gotowe są udzie­
lić’ ostatecznej odprawy pogrobowcom 
Mussoliniego.

W. P.

Na jednego lekarza medy­
cyny przypada u nas 800 miesz 
kańców. Istnieją jednak poważ 
ne dysproporcje w rozmiesz­
czeniu kadry lekarskiej.

Zdaniem K. Witaszewskie- 
go, resort zdrowia zbyt nie­
śmiało kieruje lekarzy,ze szpi 
tali do lecznictwa otwartego. 
Nakazem chwili jest nasilenie 
tego lecznictwa znaczną czę­
ścią lekarzy znajdujących się 
w nadmiarze w szpitalach.

Mimo poważnego rozwoju 
bazy służby zdrowia wskaźnik 
łóżek szpitalnych na niektó­
rych terenach jest wyraźnie 
niewystarczający. Konieczność 
konsekwentnej realizacji usta­
lonego programu inwestycyjne 
go — podkreślił mówca — po­
winna być łączona z poszuki­
waniem dalszych rezerw inwe­
stycyjnych w służbie zdrowia.

Brak postępu w rozwiązywaniu 
problemów rolnych Wspólnego Rynku

Zakończenie sesji mimsleriaBneg EWG

Rada Ministerialna Wspólnego Rynku, która obradowała 
głównie na temat wspólnego stanowiska „szóstki” w czasie 
tzw. „Rundy Kennedy’ego” — doszła tylko do połowicznego 
porozumienia w niektórych kwestiach. Osiągnięto częściowe 
porozumienie co do cen zboża.
Ministrowie uzgodnili, że na 

konferencji w Genewie przed­
stawiciele Wspólnego Rynku 
powinni zaproponować cenę 
na zboże równą cenie kana­
dyjskiej z dodatkiem 2,5—3,5 
dolara za tonę. Przedstawiciel 
Francji poprzednio domagał 
się podniesienia tej ceny do 
około 10 dolarów za tonę.

Nie osiągnięto natomiast po­
rozumienia w innej ważnej 
części propozycji dotyczących 
eksportu zboża, a mianowicie 
sprawy pomocy żywnościowej 
dla krajów rozwijających się 
ze strony państw wysoko u- 
przemysłowionych.

Bardzo mały postęp zazna­
cza się ponadto w rozwiązy­
waniu kluczowej sprawy fi­
nansowania rolnictwa. Rada 
Ministerialna wyłoniła spe­
cjalną komisję, która przygo­
tuje kompromisową propozy­
cję na przyszłą sesję rady. 
Następne posiedzenie Rady 
Ministerialnej zapowiedziano 
na 9 i 10 maja.

Komisja EWG dla spraw wa 
lutowych ogłosiła doroczny ra-

Poznański rejon PZZ 
najlepszy w kraju

Wśród 188 rejonowych zakła 
dów zbożowych PZZ, działa­
jących na terenie kraju, w 
tym 10 rejonów w wojewódz­
twie poznańskim — toczy się 
od kilku lat współzawodnic­
two o należytą organizację 
skupu, doczyszczanie, dosusza 
nie i przechowywania zboża, 
o właściwą konserwację, po­
mieszczeń i urządzeń magazy­
nowych, o sprawność trans­
portu, przeładunków, dostaw 
do młynów itp.

Pierwsze miejsce w kraju i 
województwie zdobył w tym 
zakresie za rok 1965 Rejon 
PZZ, obejmujący swym zasię­
giem działania miasto i po­
wiat poznański. Rejon ten oka 
zał się również czołowym eks­
porterem jęczmienia browar­
nego. W rezultacie poznański 
Rejon PZZ zdobył proporzec 
przechodni Ministerstwa Prze­
mysłu Spożywczego i Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego oraz taki sam symbol 
dobrej roboty, ufundowany 
przez Zjednoczenie i Zarząd 
Okręgowy Związku Zawodo­
wego Pracowników Przemy­
słu Spożywczego.

Z tej okazji odbyła się przed 
wczoraj w Poznaniu skromna 
uroczystość, podczas której 
przedstawiciele ministerstwa i 
związku zawodowego dokonali 
przekazania proporców, a dy­
rektor Rejonu Poznańskiego 
PZZ — Teodor Streński wrę­
czył kilkudziesięciu wyróżnia­
jącym się pracownikom na­
grody pieniężne, (kj)

Inauguracja Tygodnia 
Ziem Zachodnich w PR

8 maja br. o godzinie 10.50 Pol­
skie Radio w programie I prze­
prowadzi bezpośrednią transmisję 
z Wrocławia z inauguracji Tygo­
dnia Ziem Zachodnich i Północ­
nych.

Odczyt o problemach 
afrykańskich

9 bm. o godz. 14 w sali 
parterowej KW PZPR w 
Poznaniu odbędzie się od­
czyt na temat:

„AKTUALNE PROBLEMY 
AFRYKI”

Prelekcję wygłosi doc. dr 
Jerzy Prokopczuk pracow­
nik naukowy Instytutu 
Spraw Międzynarodowych 
i Wyższej Szkoły Nauk Spo 
łecznych w Warszawie.

Na powyższy odczyt Wo­
jewódzki Ośrodek Propa­
gandy Partyjnej zaprasza 
lektorów KW, wykładow­
ców szkolenia partyjnego 
oraz zainteresowany ak­
tyw. (na)

port na temat sytuacji finan­
sowej krajów Wspólnego Ryn­
ku. W raporcie tym komisja 
zaleca podjęcie kroków w ce­
lu ograniczenia napływu ka­
pitału amerykańskiego do Eu­
ropy zachodniej.

Klęska głodu 
w Indii

Premier Indii, Indira Gan- 
dhi, rozpoczyna w piątek po­
dróż po tych częściach swego 
kraju, które zagrożone są klę­
ską głodu. Podróż swą roz- 
pocznie ona od 2-dniowej wi­
zyty w stanie Maharashtra a 
13 maja uda się ona na 2 dni 
do stanu Orissa, gdzie przeby­
wa już minister wyżywienia 
Subramaniam. W czerwcu In­
dira Gandhi. odwiedzi,, stan 
Andhra Pradesz.

Członkowie opozycji parla­
mentarnej w swych wystąpie­
niach w czwartek stwierdzili, 
że w stanie Orissa wiele osób 
cierpi głód. Przedstawili oni 
fotografię, które ich zdaniem, 
pokazują głodnych rodziców 
sprzedających swe dzieci. Ce­
na dziecka wynosi jedną ru­
pię, tj. równowartość 1 szylin­
ga i 6 pensów.

Polsko-bułgarska 
umowa handlowa
W dniach od 4 do 6 bm. od­

była się w Warszawie VI sesja 
polsko-bułgarskiej Komisji 
Współpracy Gospodarczej. W 
obradach sesji wzięły udział 
delegacje rządów obu krajów 
z wiceprezesem Rady Mini­
strów PRL Zenonem Nowa­
kiem i zastępcą przewodniczą 
cego rady ministrów LRB, 
Iwanem Michajłowem na cze 
le. ■ .

Komisja stwierdziła ie w 
stosunku do założeń umowy 
na lata 1961—1965 wzajemne 
obroty towarowe zostały wy­
konane w 110 proc. Została 
podpisana umowa handlowa 
na lata 1966—1970, przewidu­
jąca znaczny wzrost, dostaw 
maszyn i urządzeń, a w tym 
także dostaw kooperacyjnych.

PAP.

„Popioły" przedmiotem 
zainteresowania w Cannes

Film Andrzeja Wajdy, „Popio­
ły”, wyświetlony w czwartek na 
inauguracji XX Międzynarodowe­
go Festiwalu Filmowego w Can­
nes, jest przedmiotem żywego za­
interesowania piątkowej prasy. 
Recenzenci podkreślają ambitny 
zamysł Wajdy, przeniesienia na 
ekran wielkiego fresku historycz­
nego, jakim jest powieść Żerom­
skiego.

Paryska „L’Humanite” stwier­
dza w sprawozdaniu z czwartko­
wego pokazu, że film polski był 
prawdziwą ozdobą inauguracyjne­
go wieczoru w Cannes.

„Le Monde” przypomina, że 
Wajda podjął temat, który poru­
szył już w nagrodzonym przed 
laty „Kanale”. Recenzent tego pi­
sma podkreśla wirtuozerię reży­
sera w scenach przedstawiających 
okrucieństwo wojny.

Rzymska „Unita” uważa, że w 
filmie „Popioły” często zatraca 
się zasadniczy wątek. (PAP)
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ffożna się było tego śpó- 
M dziewać” — taki był 

sens pierwszych reakcji
prasowych w NRF na odpo­
wiedź, jakiej udzielił rząd poi 
ski rządowi w Bonn w związ­
ku z rozreklamowaną szeroko 
„niemiecką notą pokojową”. 
Nie było w tej reakcji nic 
dziwnego- Wszakże autorzy te­
go dokumentu nie mogli się 
ani przez chwilę łudzić, że Pol 
ska przyjmie za dobrą monetę 
ofertę „zbliżenia” i przeła­
mania barięr nieufności, 
stwierdzającą jednocześnie z 
naciskiem, że Niemcy istnieją 
nadal w granicach z 1937 roku, 
a więc... w polskich granicach.

„Czy zwlekając z uznaniem 
linii Odra—Nysa wyrządzamy 
sobie przysługę, jest bardziej 
niż wątpliwe” — przyznaje w 
związku z tym „Stuttgarter 
Zeitung” i stwierdza, że upie­
ranie się przy koncepcji gra­
nic z 1937 roku” jest wodą na 
młyn agitacji komunistycznej, 
której stałe piętnowanie „od­
wetowych” ambicji NRF nie 
pozostaje bez rezonansu rów­
nież na Zachodzie”.

Agitacja — agitacją. Politycy 
polscy, czy też publicyści, woleli- 
by rapewne zaprzestać w końcu 
tego rodzaju „agitacji”, do której 
uprawiania zmuszeni są monoton­
nie od wielu lat. Ale zmuszeni są 
dlatego właśnie, źe z drugiej stro­
ny Łaby przez dwadzieścia powo­
jennych lat słychać ciągle te same 
i monotonne hasła ,niemiec-
kim” Śląsku, Pomorzu czy Gdań­
sku.

I to nie tylko ze strony or­
ganizacji przesiedleńczych, któ 
rych rolę chciałyby w związku 
z obecną „inicjatywą pokojo­
wą NRF” pomniejszyć nie-

MACIEJ SIEJA!

OD OBBV
DOtAB¥

Niemieckie pięści pancerne polowały na radzieckie czół 
gi, a strzelcy wyborowi z ukrycia zabijali naszych ofi­
cerów. Walka wymagała ogromnej przytomności umy­
słu i skupienia uwagi. Nasi saperzy mieli ręce pełne ro­
boty.

Szeregowiec Szmogul wśród gruzów spostrzega dwóch 
niemieckich strzelców wyborowych. Czyhają na kolejną 
ofiarę w oficerskim mundurze. Ale Szmogul jest także 

rr doskonałym strzelcem: wybiera stanowisko, lokuje się 
wygodnie i dwa kolejne strzały uciszają wrogów na zaw­
sze.

Ale oto już w sąsiedniej piwnicy seria za serią zieją 
ogniem dwa niemieckie cekaemy. Celne rzuty dwoma 
granatami z ręki kaprala Lewczyna, który podczolgał się 
pod piwnicę, i oba cekaemy zostają unieszkodliwione.

— „Naprzód!” — co chwila pada ten okrzyk i przy­
czajone sylwetki żołnierzy ruszają przed siebie.

Na jednym z odcinków Schillerstrasse zaciekły opór 
Niemców zupełnie uniemożliwił natarcie. Szczególnie we 
znaki dawały się karabiny maszynowe umieszczone 
w oknie drugiego piętra.

— Czekajcie chwilę, ja ich zaraz urządzę, tylko daj­
cie mi jeszcze kilka granatów, bo moje dwa mogą nie 
starczyć — odzywa się strzelec Badia.

— Przecież do okna nie dorzucisz!
— Daj swoje granaty, reszta już na mojej głowie... — 

Badia jest uparty.
Wyskoczył zza załomu muru. Rozszczekały się niemiec­

kie cekaemy, ale Badia szczęśliwie dociera pod ścianę 
domu. Przewiesza automat przez plecy, chwyta rękoma 
za rynnę i metr po metrze wspina się na górę. Jeszcze 
metr, jeszcze pół metra... Obserwują go, wstrzymują od­
dechy. Już u celu! Nogi opiera o wystający gzyms, jedną 
ręką trzyma się rynny, drugą ujmuje granat, zębami wy­
ciąga zatyczkę i wrzuca go do wnętrza pokoju. Powta­
rza to jeszcze trzykrotnie, i gdy potem staje na parape­
cie okna widzi tylko w zadymionym pokoju trupy Niem­
ców i roztrzaskane cekaemy.

W miejscu, gdzie nacierał 1 pułk piechoty, przebiegała 
linia metra. Dwie stacje zostały już zdobyte przez na­
szych żołnierzy, lecz trzecia, przemieniona w fort, broni­
ła się zaciekle. Zza jej grubych murów bez przerwy 
strzelają działa i czołgi. Piechota nic tu nie zdziała. Pod 
budynek podciąga swe działo 3 bateria 1 pułku artylerii 
lekkiej. Pod jego ogniem, wykorzystując chwilę przer­
wy w nasileniu nieprzyjacielskich wystrzałów — rusza 
naprzód kompania piechoty, wdziera się do budynku. 
Natarcie jest nie do odparcia.

Podchodzili już do Grolmannstrasse, gdy powitał ich 
morderczy ogień z okien dużego budynku. Można go 
wziąć siłą, ale posyłać na śmierć żołnierzy wówczas, gdy 
zwycięstwo jest już tak blisko? Przed dowódcą kompa­
nii wyrasta plutonowy Bdych:

— Pozwólcie mi, obywatelu chorąży, przedrzeć się do 
hitlerowców — prosi.

— Jak to zrobisz?
Szelmowskie iskierki zamigotały w oczach plutonowe­

go.
— Przez rury kanalizacyjne. Ostrzelamy ich od tyłu, 

a wy uderzycie od czoła i będzie z nimi koniec...
Nie mylił się plutonowy. Za pół godziny było już po 

wszystkim.
Przed południem 2 maja pułk osiąga Hardenbergstras- 

se, zbliżając się do politechniki opanowanej już przez 
kolegów z 2 oułku. .

Dwa pułki: 1 i 2 wykonały zwycięsko swoje zadanie. 
Walczył jeszcze 3 pułk. Pierwsi z Kościuszkowców roz­
poczęli walki w Berlinie, ostatni mieli je zakończyć. Już 
25 godzin nieprzerwanej walki.

Cały dzień 1 maja i następną noc toczyli zażarte boje 
w rejonie Charlottenburger Chaussee. Nad ranem opor 
nieprzyjaciela znacznie osłabł. Tylko gdzieniegdzie za­
terkotał jeszcze niekiedy karabin maszynowy, ale po 
Pierwszej salwie dział i on umilkł jak gdyby nagle przy- 
wołany do porządku. Świtało.

c. d. n. (9)

Eclsa odpowiedzi na noię iUF

JEST JEDNA POLSKA
Unowocześnić

które zachodnioniemieckie or­
gany prasowe. Naiwni tylko 
mogą uwierzyć, że ziomkostwa 
i związki przesiedleńcze upra­
wiają rewizjonizm na własną 
rękę, w ramach niejako „pry­
watnej inicjatywy”, nie mają­
cej związku z rządem NRF. 
O tym, że polityka odwetu jest 
również oficjalną polityką 
Bonn, świadczy nie tylko czyn 
ny udział wielu ministrów i 
innych przedstawicieli tego 
rządu w imprezach organizo­
wanych przez przesiedleńców, 
ale przede wszystkim właśnie 
jedna z podstawowych tez po­
lityki NRF, głoszących istnie­
nie Niemiec w granicach z ro­
ku 1937.

Stąd właśnie czerpią na­
tchnienie ci wszyscy, którzy 
żądają „prawa do utraconej 
ojczyzny”, a nawet... ukarania 
„polskich przestępców wojen­
nych”, którzy, zgodnie z po­
stanowieniami Poczdamu, prze 
prowadzili przesiedlenie nie­
mieckiej ludności z polskich 
Ziem Zachodnich...

„Niemieckie noty pokojowe, 
chociaż na pewno są potrzebne 
i dobre z uwagi na Zachód i 
na państwa neutralne, jednak 
że wobec bloku wschodniego 
stanowią nieużyteczny instru­
ment polityczny” — stwierdza 
w związku z tym „Trierischer 

Volksfreund”, potwierdzając 
ocenę tych wszystkich, którzy 
w inicjatywie rządu NRF do­
patrywali się próby uspoko­
jenia zachodniej raczej opinii 
publicznej, zaniepokojonej za­
równo odwetowymi tenden­
cjami polityki Bonn, jak i 
coraz bardziej otwartymi żą­
daniami dostępu do broni ją­
drowej w ramach NATO- Po­
święcenie dużej części noty 
stosunkom z Polską miało roz­
wiać podejrzenia o rewizjo- 
nizm; propozycje ograniczenia 
zbrojeń atomowych w cen­
trum Europy, chociaż niereal­
ne, nieskuteczne, a w dodatku 
uwarunkowane postępem w 
sprawie zjednoczenia — miały 
rozwiać obawy na temat ato­
mowych ambicji Niemiec za­
chodnich.

Polska nota nie przyczyniła się 
więc do spełnienia ładnego z 
tych celów, dopowiadając to wszy 
stko, co starannie ukryto między 
wierszami bońskiego dokumentu. 
Wykazała też nieszczerość „inicja­
tywy pokojowej” na przykładzie 
stosunku NRF wobec polskżćh pro 
pozycji zmierzających do zmniej­
szenia napięcia w Europie — ta­
kich jak Plan Rapackiego czy też 
Plan Gomułki. Propozycji, które 
— jak stwierdza dzisiaj „Stuttgar 
ter Zeitung” — „są niemożliwe do 
zaakceptowania”, jako że „tylko 
dzięki militarnej sile Zachodu” 
Wschód dał się przekonać o ko­
rzyściach... polityki koegzysten­
cji.

Wszystko tó świadczy, że 
Bonn pragnie nadal prowadzić 
przestarzałą politykę „z pozy­
cji siły”, głosząc tezę, że wa­
runkiem zmniejszenia napię­
cia jest wyścig zbrojeń, w któ­
rym odpowiednie miejsce po­
winno by zarezerwowane na 
zbrojenia NRF. Propozycje 
„pokojowe” zawarte w nocie 
Bonn miały tylko* stanowić

Jak to drzewiej bywało
Nie od dziś wiadomo, że 

studenci to naród weso­
ły i dp różnych figli za­

wsze skory. W dawnych cza­
sach nie odbyło się święto ża­
dne, a było ich kiedy co nie­
miara, bez udziału żaków. Ce­
lowali w wymyślaniu zabaw 
przeróżnych, w których chęt­
nie gawiedź wszelaka uczest­
niczyła. Owe zabawy, wpraw­
dzie w małej części 
przetrwały do dzisiaj, 
których można jedynie 
w księgach „grubych 

tylko, 
o nie- 
czytać 
a mą-

drych”, bowiem próba czasu 
była dla nich niepomyślna. In­
ne znowóż lud wchłonął, tak, 
że dzisiaj, nawet wytrawni 
znawcy wieków minionych z 
trudem określają co od ża­
ków pochodzi, a co nie.

Żakiem nazywano dawniej 
ubogiego studenta lub ucznia. 
Natomiast tych, którzy naukę 
swą dopiero rozpoczynali, 
zwano „żaczkami” lub „grego­
riankami”.

,.,Gregorianki” to nazwa wielo­
znaczna, która przede wszystkim 
odnosiła się do święta szkolnego, 
obchodzonego uroczyście 12 mar­
ca. Święto gregoriańskie powstało 
w XV wieku w Alzacji i łączyło 
w sobie początkowo dwie uroczy­
stości: pożegnanie abiturientów i 
rekrutację wstępniaków. Do nas 
dotarło w XVI wieku i przetrwało 
do wieku XIX.

Uczestnicy gregorianek, prze­
brani w maski w liczbie kilku lub 
kilkunastu kroczyli przez miasto, 
przystając i wygłaszając wesołe 
„oracyje”, w zamian za które cza­
sami otrzymywali datki. Żacy w 
okresie gregorianek urządzali wi­
dowiska oparte na dialogach z 
licznymi wstawkami krotochwil- 
nymi. Można je było oglądać wszę 
dzie: na cmentarzach, na narożni­
kach ulic, na placach. Niektórzy 
(np. Henryk Barycz) widzą w nich 
zalążki teatru ludowego.

Żywot żakowski rozpoczy­
nał się zawsze od „otrzęsin” 
Ta niezwykle wesoła, symbo­
liczna uroczystość, a dla „bea- 
na” — żółtodzioba, próba ar- 
cywaźna, w reliktowej formie 
zachowała się do dziś (wkup- 
ne, nowo przyjęty pracownik 
stawia... kawę, różnego rodza­
ju „oblewania”). Na miejsce 
kaźni mistrz ceremonii wiedzie 
„oddział beanów” powiąza­
nych sznurkiem. Miejsce to ze­
wsząd otacza brać studencka. 
W tradycyjnym dialogu mię­
dzy mistrzem a beanem, ten 
ostatni wyjaśni pokornie, że: 
bean, jest to takie zwierzę, 
które nie zna życia studenc- 

nieszkodliwą zasłonę dymną 
dla tej polityki. Nieszkodliwą, 
ponieważ nie istniało żadne 
ryzyko, że ktokolwiek mógłby 
wyrazić na nie zgodę. zakładowych programów - uno­

wocześniania produkcji na la­
ta 1966—70. Można więc po­
wiedzieć, iż problemy jakości 
i nowoczesności wyrobów prze 
szły już etapy wstępnych dy­
skusji ogólnych, ocen i ustaleń 
kierunkowych oraz etap zarzą­
dzeń wykonawczych resortów 
i zjednoczeń — i od 7 miesięcy 
są w fazie realizacji.

Jak ta realizacja przebiega?
Nie ma jeszcze żadnej oce­

ny ogólnej tego okresu działa­
nia fabryk. Są tylko sygnały 
i luźne obserwacje z poszczę-^ 
gólnych zakładów. Odnosi się 
jednakże wrażenie, iż proces 
modernizacji produkcji i zastę 
powanie przestarzałych kon­
strukcji wyrobów nowszymi 
— przebiegają zbyt powoli.

Oto „Centra” nie zaplano­
wała żadnego przedsięwzięcia, 
które pozwoliłoby jej wystąpić 
w roku bieżącym choć z jed­
nym typem wyrobu ponad 
uznaną przeciętność — nawią­
zującym do światowej czo­
łówki. Na rok 1967 program 
tej fabryki przewiduje prze­
sunięcie do grupy „A” tylko 
jednego wyrobu spośród 12, 
które znajdą się w grupie „B”. 
Tymczasem czas ucieka i fir­
my konkurujące na rynkach 
zagranicznych nie śpią; mogą 
wejść na rynek z nowszymi 
wyrobami, wyeliminowując 
„Centrę” z międzynarodowego 
handlu ogniwami i bateriami.

Zakłady Sprzętu Motoryza­
cyjnego w Krotoszynie także 
nie przewidują w swym pro­
gramie na lata 1966—67 postę­
pu w porównaniu z już osią­
gniętym poziomem nowoczes­
ności swoich wyrobów. Spię­
trzają one swe zadania moder­
nizacyjne na końcowe lata 5- 
latki. Można się domyślać, że 
taki układ programu uwarun- 

| kowany jest sytuacją ogólną i 
. (planami produkcji przemysłu
1 zw.ane oslem- 1 I motoryzacyjnego w kraju, 

wtedy dopiero się zaczyna! |Lecz Krotoszynie nie
Przerażonemu beanowi przy- i . .
prawiają rogi wołowe, piłują j można robić c z ę ś c i i zespo- 
je, ociosują całego toporami, samochodowych o świato-

Chociaż polska reakcja na ini­
cjatywę NRF nie zaskoczyła ni­
kogo w tym kraju, uznano, że 
nie zaszkodzi nieco krokody­
lich ... łez. Ubolewa więc prasa 
zachodnioniemiecka nad odrzuce­
niem szlachetnej niemieckiej dło­
ni wyciągniętej na pojednanie do 
do Polski i wyraża żal, źe zajmu­
jemy wobec Bonn „sztywne” i 
„niezmienne” stanowisko. Co wię­
cej, słychać również i takie gło­
sy, że polska odpowiedź na notę 
NRF i przemówienie 1-majowe 
Władysława Gomułki „wydają się 
być o całe mile oddalone od du­
cha pojednania, wykazanego swe 
go czasu przez orędzie polskich 
biskupów do niemieckich braci 
w wierze” („Kassler Post”). „Są 
dwie Polski — twierdzi ta sama 
gazeta: — oficjalna, która tezę, że 
Niemcy istnieją nadal w granicach 
z 1937 roku traktuje jako absurd i 
uważa nieuznawanie NRD za cios 
przeciw pokojowi — i druga, nie­
oficjalna, z którą przecież zawsze 
można dyskutować, gdyby oficjal­
na na to pozwoliła. Wspólna baza 
do dyskusji istnieje tylko z nie­
oficjalną Polską, nie zaś z ofi­
cjalną”.

Z wypowiedzi tej widać, jak 
wiele szkody uczyniła „nie­
oficjalna polityką”, wyrażona 

- w orędziu. Ale myli się za- 
chodnioniemiecka gazeta, jeśli 
sądzi, że istnieje jakakolwiek 
druga czy dziesiąta nieoficjal­
na Polska, z którą odwetowcy 
mogliby dyskutować kwestię 
granic. Takiej Polski nie ma 
i nie będzie. W tej sprawie 
jest tylko jedna Polska, jeden 
naród, i jedna granica zacho­
dnia, granica na Odrze i Nysie.

ZOFIA ARTYMOWSKA

strzygą, łaskotają, myją... po- 
myjami. Wszystko zaś po to, 
aby zetrzeć z niego beanię. De­
likwent poddawany był zresz­
tą jeszcze wielu innym pró­
bom, których nie sposób tutaj 
wyliczyć. Ceremonia kończyła 
się, gdy umęczony bean się 
wykupił lub gdy zabrakło po­
mysłów, co by tu jeszcze z nim 
zrobić. Aby przypadkiem jed­
nak już od tego momentu nie 
podnosił głowy zbyt wysoko, 
prawiono mu — wśród oparów 
trunków — morały „na drogę 
życia”.

W XVIII wieku studentom 2 dni 
w tygodniu na „rekreację” (odpo­
czynek) dawano, przeważnie we 
wtorek i w czwartek chyba, źe 
po jednym z tych dni przypadało 
święto. Wówczas rekreacji nie da­
wano, „ażeby wiele czasu naukom 
nie ujmować”. Na rekreację wy­
chodzili przeważnie wszyscy, tak 
studenci jak i profesorowie. Kto 
chciał mógł bawić się pospołu z 
innymi, niektórzy czynili to samo 
w mniejszych kompaniach. Naj­
częściej bawiono się podczas re­
kreacji w piłkę i palcat (pal­
cat — laska, kij). Piłką nazywano 
wówczas „kłębek z wełny lub pa­
kuł, osnuty po wierzchu niciami 
w siatkę”.

Bardzo wiele czasu musieli stu­
denci poświęcać w dawnych wie­
kach nauce łaciny. Dla większej 
wprawy wyznaczano im dnie, w 
których musieli mówić tylko po 
łacinie. Kto się zapomniał i nie­
opatrznie po polsku coś powie­
dział, otrzymywał tabliczkę z na­
pisem: „nota linguae” (znak na 
język), z którą paradował niejed­
nokrotnie przez dzień cały, dopó­
ki nie znaleziono innego zapomi­
nalskiego. Podobnie można było 
„zdobyć” tabliczkę „nota morum” 
(znak za obyczaj) czyli np. za 
„niemyte ręce, nieoberżnięte pa­
zury, pierze w czuprynie, wilgoć 
pod nosem itd.”

Aby przyuczyć studentów do 
przemawiania publicznego dawano 

Z żakowskich obyczajów

im często lekcje deklamacji. Prze­
rwy między wierszami wypełniała 
muzyka. Grali ukryci muzykan­
ci, a studenci udawali, że grają. 
Zdarzyło się, iż student za szybko 
odłożył instrument.

Aby bez złudzeń pozostawić 
tych, którzy wyobrażali sobie ża­
ków z dawnych lat, jako pilnie się 
uczących i układnych, chcę do­
dać, źe ściągali przy egzaminach

programy nowoczesności
Mija 7 miesięcy od za­

twierdzenia przez sa­
morządy robotnicze

wej klasie jakości? Doskonalić
Polskie Normy w tej dziedzi­
nie? Wydaje się, że można.

W „Alco” — zakładach, ma­
jących 14 wyrobów w grupie 
„A” — zaplanowano zmniej­
szenie ich liczby do 12 w roku 
przyszłym, a potem raptowny 
skok — do 35 wyrobów w gru­
pie „A”, w roku 1970. Spadek 
liczby wyrobów w grupie „A” 
na rok przyszły zaplanowały 
także w swych programach: 
Wielkopolska Fabryka Urzą­
dzeń Mechanicznych i Rogo­
zińska Fabryka Maszyn.

Nie wszystkie oczywiście za 
kłady tak ustawiły swe pro­
gramy unowocześnienia pro­
dukcji. Jednak przykładów, 
świadczących o tendencji do 
odkładania modernizacji na 
końcowe lata planu, jest wie­
le. Co więcej, w szeregu za­
kładach, które zbudowały swe 
programy formalnie popraw­
nie, także nie dzieje się najle­
piej. Wiele z nich ma większe 
lub mniejsze opóźnienia w 
przygotowywaniu się do seryj­
nej produkcji wyrobów na­
prawdę nowoczesnych.

Sygnały takie dochodzą nas 
z Zakładów „Cegielskiego”, 
przygotowujących nowe typy 
wagonów, obrabiarek i — 
szczególnie potrzebnych na­
szemu kolejnictwu — lokomo­
tyw spalinowych dużej mocy; 
z Poznańskiej Fabryki Maszyn 
Żniwnych, przygotowującej

i to nie gorzej od swych kolegów 
z drugiej połowy XX wieku.

W czasie wolnym od zajęć stu­
denci uczestniczyli aktywnie w 
codziennym życiu swego miasta. 
Na wiosnę np. topili wraz z in­
nymi bałwana symbolizującego 
„zimę” (Marzannę). Panował przy 

tym zwyczaj urządzania biegów 
po utopieniu bałwana, przy czym 
kto bez potknięcia przebiegł, mógł 
być pewny, że w zdrowiu rok spę 
dzi (Pachoński — „Zmierzch sła­
wetnych”). Współczesne topienia 
Marzanny przez studentów poz­
nańskich u progu wiosny nawią­
zują do owych tradycji. W naszym 
mieście zwyczaj ten nie był wcze­
śniej znany*

nowy typ snopowiązałki; z Po­
znańskiej Fabryki Łożysk 
Tocznych — zabiegającej , o 
podwyższenie klasy jakości 
swych wyrobów i z innych 
fabryk.

Okazuje się przy tym, że po 
dwóch latach dyskusji, kiedy 
wydawać by się mogło, iż naj­
ważniejsze hamulce unowo­
cześniania produkcji zostały 
już usunięte, wcale tak nie 
jest.

Przed dwoma laty w okre­
sie oceniania i klasyfikowania 
nowoczesności wyrobów na­
szego przemysłu elektromaszy­
nowego w Wielkopolsce na 
grupy ABC pisaliśmy, iż... 
niemal wszystkie oceniane za­
kłady skarżyły się na nikłe 
rozmiary i niewydolność biur 
konstrukcyjnych i technolo­
gicznych, narzędziowni, pro- 
totypowni, aparatury pomiaro­
wo-kontrolnej i innych ele­
mentów zaplecza techniczne­
go, warunkujących postęp; 
niemal wszystkie cierpiały na 
niedobór kadry inżynieryjno- 
technicznej w głównych pro­
cesach wytwórczych. Wreszcie
wszystkie domagały się 
sprawnienia zaopatrzenia 
teriałowo-surowcowego i 
operacji; narzekały na złą 

u- 
ma- 
ko- 
czę-

sto jakość materiałów i części 
składowych gotowych wyro­
bów, obniżających w wielu 
przypadkach jakość produktu 
końcowego.

W produkcji obrabiarek 
podstawowymi elementami, 
które warunkowały wówczas 
postęp było: stworzenie wy­
dzielonych zakładów specjali­
zujących się w produkcji no­
woczesnych zespołów napędo­
wych i sterowniczych, popra­
wienie jakości odlewów, 
zwiększenie wyboru części 
normalnych (różnych śrub, na­
krętek, podkładek, uszczelek 
itp.) oraz poprawienie jakości 
osprzętu i aparatury elek­
trycznej. W produkcji elektro­
niki — postęp warunkują: do­
skonalsze materiały i podze­
społy: np. blachy magnetycz­
ne (z Gliwic), półprzewodni­
ki (z Warszawy), oporniki, 
kondensatory i potencjometry 
(z Krakowa) oraz różne prze­
łączniki, styczniki, przyciski i 
setki innych detali, bez któ­
rych nie mogą sprawnie dzia-
lać wyroby ostrowskiego
ZAP-u, wrzesińskiego „Ton- 
silu” czy poznańskiej „Tele- 
try”.

Dzisiaj, większość tych skarg 
jest równie aktualna jak przed 
dwoma laty. Zaś na miejsce 
tych, które zostały już załat­
wione — pojawiły się nowe...

Nie umniejszając wcale wa­
gi ’tych skarg — muszą one być 
kiedyś rozpatrzone i załatwio­
ne — trudno powstrzymać się 
jednak od poczynienia jednej 
uwagi: aktyw fabryczny zbyt 
nagminnie składa winę za o- 
późnienia w modernizacji pro­
dukcji na innych. Natomiast 
gdy się wskaże palcem przy­
kłady świadczące o tym, że wi­
na leży także po stronie na­
szych fabryk to słyszy się ta­
kie oto usprawiedliwienia:

— ...Wiecie, ostatnie miesią­
ce ubiegłego roku nie sprzy­
jały nowoczesności. Musieliś- 
my koncentrować cały wysi­
łek na wykonaniu i przekro­
czeniu ilościowych zadań 5- 
latki. Z kolei w pierwszych 
miesiącach bieżącego roku, co

Dokończenie na str. 4

PIOTR CHOJNACKI

Nie brakowało nigdy żaków na 
wszelkich zabawach ludowych, u- 
roczystościach, świętach. Jak 
wszyscy młodzi, czasami trochę 
„rozrabiali”, przeważnie nieszko­
dliwie i dlatego darzono ich po­
wszechną sympatią na figle pa­
trząc przez palce.

Można by tak o tych oby­
czajach żakowskich bez koń­
ca. Szkoda, że wiele z nich 
poszło w zapomnienie. Może 
choć część ocalą organizowane 
od kilku lat w różnych mia­
stach uniwersyteckich, w tym 
roku również w Poznaniu, ju- 
venalia czyli żakowskie świę­
ta.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI
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Przed „dniami pieszych

Ofiary
„NIEKOCHANA”, Film pol­

ski. Scenariusz (na moty­
wach opowiadania Adolfa
Rudnickiego i 
Janusz Nasfeter.
Antoni Nurzyński.

reżyseria: 
Zdjęcia: 
Muzyka:

FILM Klęska

i często - sprawcy
Rozmiar, waga, budowa i 

szybkość pojazdu drogo 
wego decyduje o tym, 

że w razie kolizji z przechod­
niem, ten ostatni znacznie bar 
dziej niż kierowca narażony 
jest na obrażenia. Jakkolwiek 
różny stopień narażenia na u- 
razy wcale nie przesądza, czy 
ofiara wypadku jest również 
ofiarą przestępstwa drogowe­
go (czy też jego sprawcą), to 
jednak długo utożsamiano te 
dwa pojęcia.

„W razie wypadku commu- 
nis opinio, prokurator i sąd, 
skłonni są przypisać całą wi­
nę kierowcy; wszak to on „na 
jechał, przejechał i rozbił”. 
Dlaczego tak się stało, kto za­
winił faktycznie, o to nikt nie 
pyta. Wszak milicjanci, pro­
kuratorzy i sędziowie ciągle 
jeszcze zaliczają się do kate­
gorii pieszych” — pisał w 1962 
r. jeden z polskich teoretyków 
prawa karnego.

Analiza statystyki wypadków 
drogowych i ich przyczyn poz­
wala jednak stwierdzić, że od za­
sady „zawsze winny kierowca” 
następuje systematyczny odwrót. 
W 1958 roku ustalono, że 5,7 pro­
cent wypadków nastąpiło w Pol­
sce z powodu nieprzestrzegania 
przez przechodniów przepisów ru­
chu. W 1960 roku pieszym przy­
pisano spowodowanie 6,3 procent, 
a w 1961 r. — już 17 procent wy­
padków. Z danych Wojewódzkiego 
Inspektoratu Ruchu Drogowego w 
Poznaniu wynika natomiast, że w 
1965 roku w Wielkopolsce z winy 
przechodniów powstało ponad 22 
procent katastrof.

Nie mamy tu do czynienia 
ze stałym obniżaniem się po­
ziomu zdyscyplinowania pie­
szych; po prostu od 1961 r. or­
gana ścigania przestępstw od­
stąpiły od automatycznego 
przyjmowania a priori winy
kierowcy. W rezultacie do-
strzegliśmy — co ma kapital­
ne znaczenie dla przeciwdzia­
łania wypadkom — że osoby 
piesze należą do tych użytków 
ników dróg, którzy powodują 
najwięcej katastrof. Ponad 22 
procent! Kto wie zresztą czy 
ta liczba w rzeczywistości nie 
jest wyższa. To zastrzeżenie 
jest o tyle, uzasadnione, że np. 
zdaniem prof. E. Altavilla z 
Neapolu piesi powodują 37 
procent wypadków, a według

niektórych uczonych francus­
kich — blisko 50 procent!*)

Tak czy inaczej, poprawa 
bezpieczeństwa na szosach i 
ulicach zależy w dużym stop­
niu od ograniczenia liczby wy 
kroczeń popełnianych przez 
pieszych.

Wielkopolska MO, m. in. u- 
staliła, że w 1965 r. wskutek: 

► niespodziewanego wtargnię­
cia na jezdnię, było 127 wypadków 
(18 osób zostało zabitych, a 116 ran 
nych);

braku opieki nad dziećmi na­
stąpiły 94 wypadki (14 zabitych, 
82 rannych);

nieprawidłowego przekracza­
nia jezdni zanotowano 68 wypad­
ków (6 i 67);

pijaństwa przechodniów mie­
liśmy 31 wypadków (5 i 29);

czepienia się środków loko­
mocji (głównie tramwajów) do­
szło do 16 wypadków (2 i 14).

Popełniania tego rodzaju wy 
kroczeń raczej nie można tłu­
maczyć ignorancją prawną 
społeczeństwa. Każdy normal 
ny człowiek, choćby nie czy­
tał Kodeksu Drogowego, zda- 
je sobie sprawę, na co naraża 
dzieci pozostawiając je bez o- 
pieki, na co sam się naraża ja- 
dąc na stopniach tramwaju 
lub wchodząc na jezdnię bez 
sprawdzenia czy nie zbliża się 
pojazd. Przyczyn takich błę­
dów należy więc dopatrywać 
się w szkodliwej fantazji, bra 
wurze, lekkomyślności. Stąd 
konieczność systematycznej e- 
dukacji pieszych. Jest to pro­
blem trudny do rozwiązania, 
nic zatem dziwnego, że ograni 
czarny się raczej do akcji. W 
tym zaś zakresie prym wie­
dzie Wielkopolska, gdzie w 
bieżącym roku organizuje się 
w dniach od 9 do 14 maja 
tzw. „dni pieszych”.

Będzie to według zamysłu orga­
nizatorów szeroka akcja propagan 
dowo-uświadamiająca (we wszyst­
kich miastach powiatowych i 
i innych liczących ponad 10 000 
mieszkańców). Pod koniec te­
go przedsięwzięcia organa MO 
przystąpią do bardziej konse­
kwentnego niż obecnie ści­
gania wykroczeń pieszych. Pisze- 
my „bardziej konsekwentnego” — 
bo o całkowitej konsekwencji 
trudno marzyć. W ub. roku w try 
bie karno-administracyjnym uka­
rano w Wielkopolsce blisko 36 tys. 
przechodniów. Zapewne można by

nkarać kilka razy więcej (łama­
nie przepisów przez pieszych jest 
wszak nagminne), gdyby Milicji 
starczyło sił i czasu.

Edukacja i represje nie roz- 
wiążą jednak całkowicie „pro 
blemu pieszych”. Np. po przed 
sięwzięciach typu administra­
cyjnego tramwajowych wino­
gron jest wprawdzie mniej 
niż poprzednio, ale jednak są 
i powodują też wypadki. Cho­
dzi więc o to, by likwidować 
warunki sprzyjające łamaniu 
przepisów ruchu drogowego. 
W przypadku komunikacji 
miejskiej jest to niesłychanie 
trudne, ale w innych dziedzi­
nach najzupełniej realne. Co 
nie znaczy, że powszechnie re 
alizowane. Nie potrafiono np. 
doprowadzić do tego, by na 
przejściu dla pieszych, pieszy 
czuł się pierwszoplanowym u- 
żytkownikiem drogi. Nie wszy 
stkie przejścia są też właści­
wie oznaczone i trafnie usytu­
owane.

Odrębna sprawa, to brak o- 
pieki nad dziećmi, a w rezul­
tacie ich niebezpieczne zaba­
wy na szosach i ulicach. Moż­
na i trzeba tu mówić o bez­
trosce rodziców, ale nie bez 
znaczenia jest przecież rów­
nież fakt, że za mało mamy 
inicjatyw zmierzających do 
stworzenia dzieciom bezpiecz­
nych warunków zabawy i wy­
poczynku. Za mało jest jeszcze 
boisk i ogródków jordanow­
skich, zbyt sporadyczne są ta­
kie przedsięwzięcia jak niektó 
rych kół ZMW i Kół Gospo­
dyń Wiejskich, które zajęły 
się, szczególnie w okresie na­
silenia prac polowych, orga­
nizowaniem tzw. zielonych 
czyli pod gołym niebem dzie- 
cińców.

Jeśli tego typu sprawom z 
zakresu profilaktyki nie po­
święcimy większej niż dotych 
czas uwagi, nie-liczmy zbytnio

Krzysztof Komeda — Trzciń­
ski. Wykonawcy: Elżbieta 
Czyżewska (Noemi), Janusz 
Guttner (Kamil), WTodzimierz 
Boruński (Inż. Śliwa), Ale­
ksandra Leszczyńska (gospo­
dyni), Adolf Chronicki (major), 
Zdzisław Leśniak (Atos), Ed­
mund Karasiński (Goldfaden), 
Stanisław Jaworski (komor­
nik), Zofia Małynicz (dziedzicz 
ka) i inni.

Film polski 
teraturą- 
da od 

na. Adaptacje

żywi się li- 
Jest to praw-
dawna 
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terackich utworów
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i li' 
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zują się seriami. Nie wcho­
dząc w problem czy to źle czy 
dobrze ograniczmy się do 
stwierdzenia, że nie mamy nic 
przeciwko temu zjawisku, gdy 
film jest dobry, a przesada w 
tendencji ciągłego adaptowa­
nia ujawnia się nam wówczas, 
gdy film jest zły lub słaby 
Wzdychamy wtedy: gdybyź to 
więcej robiono filmów na pod­
stawie oryginalnych scenariu­
szy! Na pewno byłyby lepsze, 
na pewno bardziej „filmowe”.

Niestety, jesteśmy właśnie 
w tej drugiej sytuacji. Swńet- 
ne psychologiczne opowiada­
nie Rudnickiego nie sprawdzi­
ło się na ekranie w wersji 
Nasfetera. Właśnie to wszyst­
ko, co czytając książkę można 
sobie przemyśleć, wyobrazić i 
dopowiedzieć, a co na filmie

Wojskowi sięgają po pełnię władzy

Wiadomości, jakie przedo 
stają się z tego kraju 
na łamy światowej pra 

sy — nie tylko prasy postę-
powej brzmią zatrważają
co. Tego, co działo się i dzie 
je nadal na wyspach indone 
zyjskich, nie sposób inaczej 
określić, jak ludobójstwo. Tu 
nie wchodzą już w grę setki, 
ani tysiące istnień ludzkich. 
Liczba ofiar, według złożone 
go przed kilkoma miesiąca­
mi oświadczenia prezydenta 
Sukarno wynosiła 87 000. Ale 
korespondenci światowych a- 
gencji prasowych, przebywa­
jący w Indonezji, w tym 
przedstawiciele prasy amery­
kańskiej, nie bez aprobaty o- 
mawiający dokonujące się tam 
polityczne zmiany — oblicza­
ją obecnie liczbę zabitych (w 
okresie od jesieni) na 200, 
300, a nawet 500 tysięcy!

Dawno minął czas, kiedy pra 
wica wojskowa i reakcyjne ko 
ła muzułmańskie rozprawiały 
się z faktycznymi, czy domnie 
manymi, członkami Komuni­
stycznej Partii Indonezji. Z ko 
lei zabrano się do ludzi, posą­
dzanych o postępowe poglądy, 
do ich znajomych, do ludności 
indonezyjskiej pochodzenia 
chińskiego, zamieszkałej na 
wyspach od pokoleń, wreszcie 
do wszystkich tych, których z 
takich czy innych względów 
rządząca grupa prawicowych 
wojskowych uznała za niewy­
godnych. Ofiarami padają 
więc niewinni ludzie, nie zwią 
zani częstokroć z jakąkolwiek 
działalnością polityczną, kobie 
ty, młodzież, starcy, dzieci.

Zaczęło się z końcem paź­
dziernika na środkowej Jawie, 
„stołecznej” wyście archipela­
gu, liczącego około 3 000 wysp:

mordy dokonywane tu były 
przez oddziały wojskowe, urzą 
dzające „legalne” egzekucje po 
dejrzanych. Stopniowo armia, 
mająca „pełne ręce roboty”, 
poczęła się wspomagać fana­
tycznymi grupami młodzieży 
muzułmańskiej, dopuszczając 
ją do współudziału w pogro­
mach. Wreszcie masowe mor- 
ay rozprzestrzeniły się na sły­
nącą z piękna wyspę Bali; od 
działy wojskowe, w asyście 
podburzonej tłuszczy, podnio­
sły tu rzezie ludności do ran­
gi niemal mistycznego ofiaro­
wania.

Od czasu hitlerowskich zbro 
dni ludobójstwa w żadnym kra 
ju na świecie nie dopuszczono 
się tak masowej eksterminacji

4 „GŁOS WIELKOPOLSKI” A
7 V 1966 Nr 107 (6914)

ani 
sje. 
ne.

na edukację ani na repre- 
Chociaź i one są potrzeb-

MICHAŁ ŁUCZAK

*) Dane te przytoczył dr A. 
Bachrach w artykule: „Krymino- 
logiczne i wiktymologiczne aspe­
kty sprawstwa wypadku drogo­
wego.” („Państwo i prawo” zeszyt 
4 z 1965 r.).

krowano ten sposób około
250 000 ludzi. Narzędziami mordu 
były maczeti’ — długie noże, uży­
wane do ścinania trzciny cukro­
wej oraz sierpy. Rzeź miała tutaj 
w sobie coś z ceremonii. W kilku 
miejscowościach odbywały się ucz 
ty w obecności ofiar. Po uczcie, 
każdy z uczestników zabierał się 
do ścinania głów więźniom”.

Przerażające opisy maso­
wych mordów z grzebaniem 
nieszczęsnych żywcem włącz-
nie obiegają łamy prasy
niemal całego świata Tym 
bardziej tragiczne wydaje się 
to, że nie udało się dotychczas 
powstrzymać zbrodniczych po 
czynań, kierowanych przez gru 
pę prawicowych wojskowych, 
najwyraźniej przejmującą ster 
władzy w Indonezji. Szalejący 
terror zatacza zresztą coraz 
szersze kręgi. Zamknięto szko

Indonezyjskie 
ludobójstwo

ludności. Rzekami spływają 
zwłoki. We wsiach jawajskich 
spotyka się na płotach pości­
nane ludzkie głowy. W prze­
pełnionych więzieniach ludzie 
umierają z głodu. Licznym 
miastom zagroziły epidemie 
ze względu na masowe spły­
wanie zwłok rzekami. Miesz­
kańcy miasta Diombang wystą 
pili nawet w tej sprawie do 
władz z protestem.

A oto jedna z wstrząsają­
cych relacji z łamów „New 
York Herald Tribune” (wyda­
nie z 20 ubm):

„Więźniów ze związanymi na 
plecach rękoma wyładowywano 
we wsiach z wojskowych cięża­
rówek, a miejscowa młodzież mor 
dowała ich. Na samej tylko wscho 
dniej Jawie, według jednego z mu 
zułmańskich przywódców, zmasa-

ły z chińskim językiem wykła 
dowym. Aresztowano 18 by­
łych ministrów. Pozbawiono 
pracy tysiące urzędników pań 
stwowych i nauczycieli. Roz­
wiązano centralę związków za 
wodowych i związek chłopski.

Szermując straszakiem ko­
munizmu. prawicowi przywód 
cy wojskowi — formalnie z ge 
nerałem Suharto, faktycznie z 
generałem Nasutionem na cze 
le — prowadzą bezwzględną 
walkę o pełnię władzy. Zmie­
rzają oni najwyraźniej, zwłasz 
cza od 12 marca, kiedy Suhar­
to w istocie dokonał zamachu 
stanu — do ograniczenia dzia­
łalności Sukarno. Nie usuwa-
jąc prezydenta przynaj-
mniej na razie — ze względu 
na jego wciąż jeszcze znaczny 
autorytet pośród szerokich

zaborczej miłości
z konieczności należało poka­
zać zabrzmiało sztucznie.
tak dalece, iż oglądamy film 
całkowicie obojętnie, nie przej 
mując się zgoła perypetiami 
bohaterów.

Jest to w pewnym sensie 
paradoksalne, bo przecież przy 
goda Noemi i Kamila jest 
sama w sobie ciekawa. Ona 
reprezentuje typ kobiety za­
borczej, zachłannej w swojej 
miłości do mężczyzny, pragną­
cej mieć go tak dalece, by 
nie tylko kontrolować każdą 
minutę jego życia, ale nawet 
jego myśli. Wiadomo, że męż­
czyźni z reguły (która ma oczy 
wiście wyjątki) nie lubią ta­
kich kobiet i co prędzej przed 
taką miłością pod lada pre­
tekstem zmykają.

On natomiast jest chłopcem 
chwiejnym, niezdecydowanym, 
takim właśnie, który raczej 
pozwala się zdobywać niż sam 
zdobywa. W gruncie rzeczy 
typ, który powinien móc przy 
stosować się do tego rodzaju 
kobiety. Może też dlatego tak 
długo wytrzymuje, może dla­
tego tyle w tym filmie powro­
tów, przeprosin i nawiązywa­
nia tego od początku nieuda­
nego związku-

Sytuacja więc jest interesu­
jąca, choć jednocześnie banal-
na przecież powszechnie

znana. Jeśli się zaś opowiada 
o banalnych sprawach trzeba 
to zrobić w sposób oryginał- 
ny, twórczy, nowy. Tych ele­
mentów w filmie trudno pu 
doszukać. Forma retrospekcji 
tak często stosowana w poi,’ 
skim filmie, została tu wręcz 
nadużyta. Noemi siedzi sobie 
we dworku wiejskim czekając 
na Kamila i wraca myślą do 
historii ich związku. Ogląda­
jąc tę historię zapominamy 
zupełnie o początku filmu i 
pod koniec ze zdziwieniem 
stwierdzamy, że bohaterka cią 
gle siedzi w owym dworku. 
Ale zdziwienie nie jest zbyt 
wielkie, w czasie oglądania 
przestaliśmy się interesować 
tym, co się na ekranie dzieje. 
Obojętności naszej nie jest w 
stanie przerwać nawet fakt, iż 
noc oczekiwania jest nocą z 
31 sierpnia na 1 września 1939, 
co zapewne w zamierzeniu 
autorów miało dodać sytuacji 
dramatyzmu. Ale nie dodaje, 
nic to nas nie obchodzi, że 
akcja dzieje się akurat wtedy. 
Bo też w istocie był to wtręt 
zbędny. Dramat katastrofy za­
borczej miłości może się zda­
rzyć zawsze i wszędzie i jeśli 
nie przejmie nas, nie wzru­
szy on sam, nic nie pomoże 
moment historyczny dramatu.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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CO ZOBACZYMY

Przyszły tydzień (8—15 maja) u- 
płynie w tv pod znakiem sportu: 
transmisje z zakończenia etapów 
kolarskiego Wyścigu Pokoju, z me 
czu piłkarskiego Real Madryt — 
Partizan Belgrad, z meczu gimna­
stycznego Polska — NRD. W po­
niedziałek od dawna zapowiadana 
premiera polskiego filmu telewi­
zyjnego „Czterej pancerni i pies” 
według książki J. Przymanowskie

niej „21”, 19.05 — Gawędy wilków 
morskich”, 20 — Panorama Lubus­
ka, 20.25 — prof. dr K. Grzybowski 
w programie „Z kart historii”,

21.50 — cz. III dyskusji „Miejsce 
kultury polskiej”.

go, a w środę nowa seria 
„Baron”.

PONIEDZIAŁEK: 16.25 
dla dzieci z serii „Poły i 
ce 7 gwiazd”, 16.40 — dla

filmowa

— film 
tajemni- 
młodzie- 
WyściguŻy — „Gol”, 17 — I etap

Pokoju dookoła Pragi, 18.40 
— magazyn pop.-naukowy „Eure­
ka”, 20.05 — „Załoga” film z serii
„Czterej pancerni i pies”. 21.10 — 
Kino Krótkich Filmów, 22.10 — j- 
angielski.

WTOREK: 10 — film radziecki z 
1947 r. „Grzesznicy bez winy”, 15 
dla dzieci „Zręczne ręce”, 15.45 — 
Politechnika TV — fizyka, 16.15 — 
film „Czerwony Kwiat” w kinie 
„Ptyś”. 16.45 — II etap Wyścigu 
Pokoju Praga — Liberec, 17.45 — 
Spotkania z przyrodą, 18.10 — „Po 
nitce do kłębka”, 18.35 — teletur-

mas, wojskowi uprawiają swą 
reakcyjną politykę pod sukar 
nowskim szyldem.

Pojawiają się zarazem z 
ich strony — wielce zna­
mienne, do niedawna w 
Indonezji nie do pomyś­
lenia — głosy krytyki, pod a- 
dresem „ludzi, skupiających 
w swym ręku zbyt wiele god­
ności” czyli Sukarno. Generał 
Nasution poddał w wątpliwość 
czy mianowanie kogoś prezy­
dentem dożywotnio jest uza­
sadnione. Nowy minister 
spraw zagranicznych Indonezji 
— Malik, nawiązał stosunki dy 
plomatyczne z Singapurem, a 
podczas pobytu w Bangkoku 
podjął próbę rozładowania na 
piętych stosunków z Malajzją. 
Wbrew także linii działania Su 
karno, wypowiadane są opinie, 
iż należy rozważyć ewentual­
ny powrót Indonezji do ONZ. 
Czy w Indonezji, kraju wiel­
kich bogactw naturalnych a za 
razem skrajnej nędzy i głodu 
— ustanie krwawy terror? 
Stanley Karnow, który cał­
kiem niedawno temu, w związ 
ku ze złagodzeniem restrykcji 
władz wojskowych, odbył dłuż 
szą podróż po Indonezji tak 
kończy swoją relację na ła­
mach „New York Herald Tri­
bune”:

„Wiadomości rozchodzą się w In 
donezji powoli. Toteż niektóre z 
dalej położonych wysp, zaczynają 
się podobno dopiero teraz włączać 
do pogromów. Natomiast na Jawie 
i Bali panuje na ogół spokój, cho 
ciąż ma on w sobie coś ze spoko 
ju cmentarza”.

Dramat narodu indonezyj- 
skiegp", zbrodnie ludobójstwa 
dokonywane w drugiej poło­
wie XX wieku — są czymś do 
ełębi wstrząsającym, przeciw­
ko czemu musi zaprotestować 
cała ludzkość.

WIESŁAW PORZYCKI

20.45 — 
z serii 
szy”, :

,,Nazajutrz po wojnie” film 
„Dzień ostatni, dzień pierw

SOBOTA: film prod.

21.15
— Politechnika 
— j. francuski.

ŚRODA: 10.30 
bohatera” film

,Bez apelacji”, 22.15 
TV — powt. 22.45

— „Epitafium dla 
z serii „Baron”,

16.15 — Politechnika TV — mate-
matyka, 16.50 .Zginął zeszył1
widowisko J. Domagalika w Tea­
trze Młodego Widza, 17.15 — III e- 
tap Wyścigu Pokoju Liberec — 
Harrachov — Hradec Kralove, 18.15 
— Tygodnik Wiejski, 18.40 — Wsze
chnica TV „Biochemia nauka
o życiu”, 19.25 — mecz piłkarski o 

puchar klubowych mistrzów Euro 
py Real — Partizan, 21.45 — „Epi­
tafium dla bohatera” film z serii 
„Baron”, 22.35 — Politechnika TV 
powt., 23.05 — j. rosyjski.

CZWARTEK: 15.35 — j. francus-
ski, 15.55 TV Kurs Rolniczy,
, .Niektóre zagadnienia nawożenia 
roślin pastewnych”, 16.45 — IV e- 
tap Wyścigu Pokoju Hradec Kra- 
Iove — Brno, 17.50 — „W Barba­
kanie” z cyklu „Klub pod smo-
kiem”, 18.20 
pań”, 18.50

„Nie tylko dla
.Czwarta zmiana”,

— przegląd muzyczny, 20.30 —
bry wieczór — jak minął dzień
21 W Teatrze Sensacji — 
wiska A. Minkowskiego 
się do winy”.

PIĄTEK: 16.10 i.

20 
,Do

cz. I wido 
„Przyznaj

angielski,
16.45 — V etap Wyścigu Pokoju, 
Brno — Otrokovic, 17.45 — widowi­
sko dla dzieci „Czarodziejski dy­
wan”, 18.05 — magazyn wojskowy 
„Azymut”, 18.30 — „Wielokropek”, 
18.50 — z cyklu „Opowieści z mysz 
ką”, 20 — teatralne spotkania kali­
skie, 20.16 — w Teatrze TV dramat 
Willisa Hall’a „Błękitny patrol”,

„Sprawa 
14.45 —

porucznika
NRF - 

Rougera”,
film jugosłowiański

„Sąd nad kotem Mruczkiem”, 15.50 
— „Wychowywanie fizyczne na 
szych dzieci”, 16.05 — j. ros., 16.45 — 
wodewil uczniowski Aliny Korty 
„Cisza i natura”, 17.15 — Klub TV 
„Po szóstej”, 17.55 — „Warszawa — 
ja i Ty”, 18.20 — Mecz gimnastycz­
ny kobiet Polska — NRD, 19.05 — 
reportaż „Kąkole”, 20 — program 
rozrywkowy z Katowic „Wszędzie 
dobrze, w domu najlepiej”, 21.35 — 
wiad. sport. 21.45 — film „Sprawa 
porucznika Rougera”, 23.10 — szwe 
dzki program rozrywkowy „Czte­
ry, pięć, sześć”.

NIEDZIELA: 8.30 — TV Kurs Roi 
niczy „Niektóre zagadnienia nawo 
żenią roślin pastewnych”, 10.20 — 
dla młodzieży; -^Pozdrowienia dla 
naszych przyjaciół” z Berlina’ 11 
— w kinie „Przygoda” sensacyj­
ny film radź. „Tajemnicza twier­
dza”, 12.45 — Lekarstwo na mi­
łość” film z serii „Koń, który mó­
wi”, 13.10 — „Sejneńskie barwy” 
z cyklu „Reportaż z pocztówki", 
13.25 — telezabawa dla dzieci”, 
14.05 — „Chwile grozy i uśmie­
chu” z cyklu „Ula z IIB”, 14.25 — 
„Budowle, które pogrążają się w 
ziemię” z cyklu „Piórkiem i wę­
glem”, 15 — „W kręgu mecenatu 
Górków” program muzyczny z Po 
znania z cyklu „Sezam muzyczny, 
15.50 — „Czas nieutracony” z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”, 16.05 — 
„Szklana niedziela”, z którą tele­
widzowie spotkają się tego dnia 
jeszcze trzy razy, 17.45 — w nie­
dzielnym Teatrze TV „Duet” K. 
Makuszyńskiego. 20 — program roz 
rywkowy z Budapesztu, 20.55 — 
angielski zespół big-beatowy, 
21.55 — franc. nowela filmowa 
„Skazany na śmierć”, 22.10 - 
sport.

Unowocześnić
programy nowoczesności

Dokończenie ze str. 3
chwila rwało nam się zaopa­
trzenie, nie wykonywaliśmy 
planów, odbudowywaliśmy zu­
żyte zapasy i produkcję w to­
ku. Nadto, nasz aktyw tech­
niczny zajęty był przygotowy­
waniem Kongresu Techników, 
sporządzał różne sprawozda­
nia i plany, przesiadywał go-

dzinami na zebraniach itd. Na 
unowocześnianie produkcji 
brakowało nam już często cza­
su i energii. Ale za to w na­
stępnych miesiącach te opóź­
nienia nadrobimy... —

A jeśli te „następne miesią­
ce” okażą się podobne do mi­
nionych? Co wtedy?...

PIOTR CHOJNACKI

ki”, dwie części (899 ilustracji).
Instytut Sztuki PAN, c. 150 zł.

POLITYKA, NAUKA, OŚWIATA, 
TECHNIKA

Klemens Kęplicz ,poczdam

LITERATURA PIĘKNA
Jalu Kurek — „Księga Tatr”:
Karłowicz, Chałubiński, Zaruski, 

Klimek Bachleda i inne znane 
postaci zakopiańskie w opowieści 
znakomitego poety i prozaika. 
Iskry, str. 400, c. 30 zł.

Max Frisch — „Powiedzmy Gan- 
tenbein...”, trzecia wydana w Pol­
sce powieść wybitnego szwajcar­
skiego pisarza. Czyt., str. 466, c. 
26 zł. .

dwadzieścia lat później”, mono­
grafia historyczno-polityczna 0 
granicy na Odrze i Nysie. Zacho­
dnia Agencja Prasowa, Warszawa, 
s. 117, c. 15 zł.

Wacław Kubacki ,Poezja i

Danuta Bieńkowska .Jedno
małe kłamstwo”, opowiadania. 
Wyd. Łódzkie, str. 160, c. 10 zł.

Krzysztof Kąkolewski — „Ku 
początkowi świata”, reportaże. 
Iskiy, str. 130, c. 10 zł.

ENCYKLOPEDIE, ALBUMY
„Mała encyklopedia kultury an­

tycznej”, PWN, str. 948, c. 180 zł.
„Wawel katalog zabytków sztu-

proza”, studia historyczno-lite­
rackie 1934—1964. WL, str. 422, C. 
54 zł.

„Małe opowiadania o wielkim 
kosmosie”, praca zbiorowa, prze­
kład z rosyjskiego. Iskry, str. 254, 
c. 15 zł.

„Przysposobienie wojskowe * 
szkole”. PZSW, str. 180, c. 9,50 zł.

„Widowiskowe układy gimna­
styczne”. WSiT, str. 94, c. 10 zł.

Apolinary Birszenk — „Roboty 
zduńskie”, poradnik. Arkady, str.
178, C. 20 Zł. 

Wiktor Oktaba „Elementy
statystyki matematycznej i meto* 
dyka doświadczalnictwa”. PWN> « 
str. 310, c. 40 zł.



że z dniem 8. IV. 1966 r. — został odwołany 
z Punktu Spółdzielnia Inwalidów „Metalowiec” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a Zakład Usługowy 
Nr 1 — instalatorstwa elektrycznego Poznań, 
ulica Kmieca 1

OB. BŁAŻEJ ZAWACKI
pełniący funkcję kierownika punktu usługowego.

Prosimy zleceniodawców, którym nie wykona­
no dotychczas prac o zgłoszenie swych ew. 
pretensji do Zarządu Spółdzielni Inwalidów 
„Metalowiec” Poznań, ul. Bułgarska 39a w ter­
minie 14 dni.

7. dniem ogłoszenia ob. Błażej Zawackl nie 
reprezentuje Spółdzielni i Punktu Usługowego.

Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlowych
z udziałem przedsiębiorstw •

Miejskiego Handlu Detalicznego 
i Powszechne Domu Towarowego

oraz przy współpracy odpowiednich hurtowni branżowych

organizuje

POZNAŃSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO

POZNAŃ, ul. Woźna 21 — telefon 596-43 i 596-44

WYKONUJĄ DLA LUDNOŚCI

USŁUGI METALOWE
Jeszcze tylko dziś 
MOŻESZ ZŁOŻYĆ 

KUPONY
KOZIOŁKÓW”

M319r

Pracownicy poszukiwani
powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych Poznaniu, ul. Składowa 11 PRZEJ-
NIE na terenie powiatu poznańskiego zakłady usłu­
gowe. względnie zatrudni na zryczałtowanym rozra­
chunku rzemieślników posiadających uprawnienia 
oraz lokale na terenie powiatu poznańskiego i świad­
czących różne usługi przemysłowe i nieprzemysłowe 
w szczególności dla ludności i rolnictwa w branżach- 

krawieckiej, fryzjerskiej, szewskiej, fotograficz­
nej, instalacyjno-elektrycznej i sanitarnej, radio­
technicznej, motoryzacyjnej, elektro-mechanicz- 
nej, ślusarskiej, tokarskiej, spawalniczej a nadto 
repasacje, napełnianie długopisów i inne usługi 
różne.

Informacji udzieli Dział Usług Spółdzielni od godz. 
7 do 10, tel. 542-94, 542-95. K2609
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu k. Poznania — przyjmą zaraz EKONOMISTÓW 
z wyższym wykształceniem na stanowisko kierow­
nika lub zastępcy kierownika w Dziale Finansowym.

Pisemne zgłoszenia kierować należy pod adresem: 
Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych — Dział 
Szkolenia i Kadr. Luboń k. Poznania — telefony: 
55-946. 55-947, 55-948. K3014
Poznańskie 
Naftowymi

Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami
CPN” w

zatrudni zaraz:
— KIEROWCÓW na 

wa jazdy
— PRACOWNIKÓW 

wych.

Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15
autocysterny z kat. I — pra-

FIZYCZNYCH transporto-
Zgłoszenia: Dział Kadr i Szkolenia 

godz. 10 do 12. pok. nr 3 od
K2450

Praca Sprzedaż
Murarzy i robotników na 
dogodnych warunkach — 
przyjmie zaraz prywatne 
przedsiębiorstwo budow­
lane. Zgłoszenia: Poznań,

Wózki dziecięce, poleca 
Lesiński Poznań, Żydow­
ska 33, przy Starym Ryn 
ku.22820g

Mickiewicza 11 22802g
Uczennice do kaletnictwa 
przyjmę. Ul. Krańcowa 
67. 22901 g
Opiekunka do dziecka na 
stałe potrzebna. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 22684g.

Pianino pierwszorzędne, 
okazyjnie sprzedam. Po­
znań, ul. Poznańska I8a
m 3. 22160g
Siatkę parkanową sprze­
dam po cenach zniżo­
nych. Warsztat Julianna
Przy bysławska Poznań-

NauKa
Szczepankowo, Chotomiń 
ska 49. Dojazd autobu­
sem 62 z Rataj. 22412g

Tańców towarzyskich wy 
4ieza- 'Adela • -Szczurkówna 
Poznań, Al. Martin kow- 
skiego 2a, parter. 21790g

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, głębokie, spa­
cerowe poleca Wytwór­
nia Orzeszkowej 18a.

22289g

KIERMASZ WIELOBRANŻOWY
IblHlUUHIIIlIllIllIlliiiliilllligsiigiiiiiiiłiiiuiiŁiii

na rynkach leżyckim i Łazarskim 
w niedzielę, dnia 8 maja 1966 r.

w godzinach: od godz. 9 do godz. 13,

WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY:

• odzież i galanterię męską, damską, młodzieżową i dziecięcą,

• obuwie męskie, damskie, młodzieżowe i dziecięce,
• galanterię skórzaną,

• artykuły

• rowery.

ZAPRASZAMY

sportowo - turystyczne,

UPRZEJMIE NA KIERMASZ

I ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.
M3210

FMMD - POT-PSS- PZGS -ELDOM-MUD-PDT-PSm

* UJ

to 
o 
NI

i elektrotechniczne
ZAKŁAD MW-1 — Poznań, ul. Dzierżyńskiego 18, tel. 565-84 

CZYNNY W GODZ. 8—18, w SOBOTY OD 8—18.

WYKONUJE USŁUGI W ZAKRESIE:
— naprawy I konserwacji silników elektr., elektr. 

urządzeń grzejnych, zmechanizowanego sprzętu go­
spodarstwa domowego, instalacji hydroforów, ob­
róbki mechanicznej (kół zębatych), konstrukcji me-
talowych bram, słupków, ogrodzeń, spawania
elektrycznego przedmiotów metalowych, budowy 
przenośnych garaży samochód, i motocyklowych.

Ponadto zawiadamiamy, że posiadamy warsztat majsterko­
wania w metalu

ZRÓB TO SAM
ZACHĘCAMY DO KORZYSTANIA

Z TANICH
Adres: Poznań

USŁUG PRZEMYSŁOWYCH.
ulica Dzierżyńskiego 18

otwarte: 
w soboty:

od godziny 1 2— 20
od godziny 12—18,

Na życzenie Klientów Zakłady wykonują odpłatnie 
przewozy przedmiotów zleceń własnym taborem, które 
należy zamawiać w Zakładzie przy ul. Dzierżyńskiego 18

700 CFWECH lUAGgtOD
lodówki, elektryczne wyciskacze do soków, elektryczne
miksery, elektryczne maszynki do 
do włosów —

CZEKA NA N

golenia, suszarki

A B Y W C O W,

ni

£
lodówkę do dnia

K3159

którzy zakupią

3

IP

> §
MHD -ELDOM - PZGS-PSS-PDT-MkD5

CO 
co 
a

5—

GWARANTUJEMY SPRAWNE, FACHOWE I TERMINOWE 
WYKONANIE ZLECONYCH USŁUG.

K3045

15 czerwca br. w sklepach woje­
wództwa poznańskiego _prowadzą~ 
cych sprzedaż lodówek.

Willa nowa, 2,5 ha sadu 
handlowego przy Pozna­
niu 500.000,— zł, nowy 
dom, pół ha ogrodu na 
ogrodnictwo przy Pozna­
niu 375.000,—, dom z war­
sztatem, garażem, morga 
ogrodu przy tramwaju 
280.000,—, willa wolnosto­
jąca wyłączona, trzyro- 
dzinna wolna, przy tram 
waju 530.000,— wpłaty — 
400.000,—, parcela ogrod-

Przetargi .
Państwowa Opera im. St. Moniuszki 
ul. Fredry 9 — ogłasza PRZETARG 
CZONY na ROBOTY BUDOWLANE

w Poznaniu, 
NIEOGRANI- 

w związku

Profesorowie przygotowu 
ją do egzaminów wstęp­
nych do szkół wieczoro­
wych, zaocznych, kores­
pondencyjnych. Zgłosze­
nia Traugutta 32 m. 21, 
pcr.iedziałki. środy, piat-

Bramy, furtki, słupki, siat 
kę, kompletne ogrodzenia 
wykonuję. Dąbrowskiego 
42.22455g

ki 21—21.45. 203792
Zakład Doskonalenia Za­
wodowego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki nr 57, w 
związku z licznymi zapy­
taniami, organizuje kurs 
'dla palaczy kotłowych i 
centralnego ogrzewania. 
Kurs rozpocznie się dnia 
9 maja 1966 r. o godz. 16. 
Zainteresowane instytu­
cje prosimy o kierowanie 
zgłoszeń pisemnie lub te­
lefonicznie do Zakładu 
pod nr 548-47. K3092

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych — Chojnacki, Po 
znań, Zbąszyńska 12, tel. 
440-50, dawniej Wrocław-
ska 26. 21977g
Sprzedam Iż 350 z przy­
czepą. Mazowiecka 16 m.
2. 22825g
Spiesznie sprzedam „Osę” 
175 ccm. Poznań — Głów’- 
r.a, Nadolnik 7 m. 9.
____________________ 22341g
Sypialnię — orzech kau­
kaski tanio sprzedam. 
Wiadomość, Poznań, Gar-
bary 38 m. 9. 21281g

Kupno
Sprzedam okna oszklone 
4 X 160, 2 X 160 m. Tel.
712-64. 22900g

Ul • 
kPSS

Sprzedam motocykl Sim­
son 250, stan dobry. Po­
znań. Grunwaldzka 104, 
wejście z drugiej strony. 

21255g
Sprzedam motorower — 
. Ryś”, w dobrym stanie. 
Poznań, Ślusarska 10 m.
1 od godz. 15. 21326g

Fiat 1500, jasny granat, 
z malinowymi obiciami, 
z rad. „Phillips” z powo­
du wyjazdu — sprzedam: 
Warszawa, tel. 31-82-76.

K2818
Kupię „Warszawę” z PKO. 
Zgłoszenia: Pleszew, tel. 
28G. w godz. wieczornych. 

22306g
Końcówki do długopisów 
kupuję. Adolf Ransky — 
Poznań, ul Poranek 3, 
tel. 469-19. 22530S

Sprzedam nioski leghor­
ny. Dziecichowicz. Star- 
kówiec, pow. Środa.

6922p
Kupie piec do gotowania 
z piekarnikiem na prąd. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21264g
Kupie ciągnik Ursus G 328 
względnie C 325. Poznań,

Prasę mimośrodową, skok 
600 mm, nacisk 80 ton — 
sprzedam. Gorzów WlkD. 
Krzywoustego 16, tel. 
49-31 warsztat ślusarski.

6923p

Sprzedam „Warszawę” — 
przebieg 30 tys. km, stan 
idealny. Poznań, ul. No­
wina 15, tel. 42-149, mię- 
dzy godz. 15—19 23117g
Sprzedam samochód Ifa 8
stan dobry Kasztelan
Szamarzewskiego 84 (szpi
tal), 22882g

tel. 569-15.
Puch — 
żywane.

21279g
pierze nowe i u-

kupuje
„Polpiume”. Rynek

firma 
Ła-

Motorower „Komar” ma­
ło używany sprzedam. 
Tel. 637-88. 21273g

żarski 2. od godz. 9—15,
tel. 639-56. 21888g 1 , 

------  +

Maszynę bostonkę format 
a1 sprzedam. Poznań. Lan 
giewicza 3 m. 1. 21288g

Sprzedam — Wartburga 
Standart, model 311 —
stan dobry. Oglądać na 
parkingu, Al. Marcinków 
skiego, godz. 15—17.

___________________ 22114g

Dnia 5 maja 1966 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana matka, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 85. śp.

Sprzedam samochód Wart 
burg Standart, fabrycz­
nie nowy. Odbiór — Mo­
tozbyt. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22578g

Jadwiga Szatek
z domu PRZYBYŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
o gcdz. 10.30 z kaplicy 
Bożego Ciała przy ul.

Poznań, Kwiatowa 6 m. 14.

w sobotę, dnia 7 bm. 
cmentarza parafialnego 
Bluszczowej.
Pogrążona w smutku

RODZINA
23173g

Dnia 5 maja 1966 r. zasnęła w Bogu, nasza naj­
ukochańsza żona, matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, śp.

Rozalia Kruszona
z domu KORCZ 

I voto GŁOWACKA
Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­

nego, nastąpi w dniu 7 bm. o godz. 16 na cmen­
tarzu parafialnym w Kostrzynie Wlkp.

RODZINA
23194gPoznań, Kostrzyn Wlkp.

Grunwaldzka 19.

WlĘtKOJ

nicza 3150 m: z prawem
zabudowy na Sołaczu 
120.000,— Adamski
znań, Matejki 33a.

Po-

23140g
Sprzedam działki budow­
lane. Ul. Piątkowska 76. 
____________________ 23208g
Spiesznie sprzedam do- 
mek, pokój, kuchnia za­
budowania, 1 ha łąki, 1.5 
ha ziemi, cena 60.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 21285g

z przebudową rozdzielni NN i akumulatorni w gma­
chu Opery.

Termin wykonania robót — 1. VII. 1966 r.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Informacji o robotach udzieli Dział Adm.-Gosp. — 

pokój 106, gdzie pozostaje do wglądu dokumentacja 
kosztorysowa.

Termin składania ofert do dnia 14 maja 1966 roku. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 maja 
1966 r. o godz. 10 w Dyrekcji Przedsiębiorstwa.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K3222

Wydzierżawię pokój, ku­
chnia, wyłączone, lub za­
mienię na parcelę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 22020g.
Bydgoszcz! Nowe budo­
wnictwo, kawalerka sło­
neczna z łazienką, I ptr.,
telefon, piwnica za-
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22878g
Samodzielne 2 mieszka­
nia po 1 pokoju z kuch­
nią jedno z łazienką, za­
mienię na 2’/i do 3 po­
koi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
21173m.
Poszukuję pokoju dla star
szej pani, może być 
remontu (poddasze lub 
terena). Oferty Biuro 
głoszeń. Grunwaldzka 
dla 21220m.

do 
su

19

Mieszkanie 2 pokojowe, 
kuchnia (wanna w kuch­
ni). I ptr. (44 mt). w oko 
licy Sołacza, można ko­
rzystać z ogrodu, zamie­
nię na większe lub 2 mie 
szkania po 2 pokoje, ku­
chnia (44 m« i 60 m‘>. I 
ptr., Sołacz i III ptr. Je­
życe. zamienię na 4 lub 5 
pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 22075m.

Dnia 5 maja 1966 r. zmarł współzałożyciel 
naszej Spółdzielni

Jan Wrotkowski
W Zmarłym straciliśmy oddanego pracowni­

ka i serdecznego kolegę.
Rodzinie zmarłego składamy

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 
WSPÓŁPRACOWNICY, RADA SPÓŁDZIELNI

ZARZĄD
Spółdzielni „Prefabrykat” Poznaniu.

23154g

Dnia 5 maja 1966 roku zmarł, po ciężkiej cho­
robie, nasz kochany ojciec

Józef Pawelczak
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godzinie 9 w Lesznie.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE Z RODZINĄ

23149g

Inżynier poszukuje poko­
ju na okres pół roku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
2U81m.
Pracująca pani poszuku­
je pokoju, lub wspólne­
go, zapłaci za rok. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
waldzka 19 dla 21198m.

Sprzedam gospodarstwo 5 
ha ziemi pszennej, w tym 
1 ha łąki, zabudowania 
masywne, zelektryfiko­
wane. Czesław Jakubow­
ski, Bojanice, pow. Lesz 

6920g

Zamienię
komfort 
chnia 
Biuro

trzy pokoje, 
na pokój, ku-

komfort. Oferty
Ogłoszeń, Grun-

waldzka 19 dla 21268m.
Łazarz i śródmieście po 
jednym pokoju z używał 
nością kuchni, zamienię 
na jeden lub dwa pokoje 
z kuchnią, samodzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Grunwaldzka 19 dla 
2'229g.
Zamienię 4 pokoje, samo 
dzielne, I ptr., telefon, 
śródmieście, na równo­
rzędne 2 ’/« pokoju. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 21232g.
Przyjmę na wspólny po­
kój. Poznań. Warszaw­
skie, Łęczycka 11. 21266m

Sprzedam działkę budów 
laną 2884 m', Pleszew, 1 
Mtja. Ludomira Dębska.
Zielona Góra, 
skiego 39.

Dąbrow- 
21798g

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha. budynki dobre. Ko 
peć Żydówko, p-ta Łu­
bowo, pow. Gniezno.
 6924p

Kupię wyłączoną willę w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 21975g.
Dom piętrowy Wą-
growcu przy głównej uli 
cy, sprzedam. Adres — 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 6921p.

Dnia 5 maja 1966 r.

Dnia 4 maja godz. 10—11, 
w taksówce na trasie O-
stroroga 
Marcina

kościół św. 
pozostawiono

płaszcz damski ortaliono­
wy. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem — w sklepie 
fryzjerskim, Czerwonej 
Armii 8. 23217g
Dnia 4 maja zgubiono or­
talion brązowy w pochew 
ce. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem. Głogowska 
77 m. 17. 23167g
2 maja w południe, oko­
lica Parku Kasprzaka, po 
zostawiono paczkę z odzie 
żą. Zwrot wynagrodzę. 
Hetmańska 59 m. 7.

23207g
Skradziono prawo jazdy 
nr 303/66, kat. IV, wysta­
wione przez Wydział Ko­
munikacji Drogowej w 
Międzychodzie, na nazwi 
sko Tadeusz Kurek, Bia- 
łokoszyce, pow. Między-
chód. 6918p

Różne
Wypożyczalnia eleganc­
kich sukien, welonów o- 
raz nakryć do chrztu. 
Mickiewicza 20. 21771g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości — Po­
znań. Żydowska 33.

21474g
Dywany, kilimy, napra­
wiam. Tabernacki Poznań 
Dolina 1, narożnik Dzier
żyńskiego 91. 22710g

zmarł, opatrzony Sakra-
mentami św., mój najukochańszy mąż, ojciec, 
dziadek, teść, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 65, śp.

Jan Krzysztoń
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 9 

bm. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Ju- 
nikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘCIOWIE, 

WNUKI ORAZ RODZINA
Poznań, ul. Wrocławska 4 m. 6. 23190g
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Okręgowa Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego 
i Szkółkarstwa w Poznaniu, ul. Kopanina 28/32 — 
ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie i dostawę ETYKIETEK do materiału szkół­
karskiego w 108 odmianach, ■ o łącznym nakładzie 1,4 
miliona sztuk, z materiału wykonawcy — preszpanu.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa: państwo­
we, spółdzielcze i prywatne, do dnia 14 maja 1966 r. 
w Dziale Inwestycji i Zaopatrzenia OCNOS, ul. Ko­
panina 28/32, pokój nr 10, gdzie można uzyskać 
szczegółowe dane dotyczące wykonania.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 18 maja 1966 r. o godz. 
8. Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta.

K2893

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu-
rowanej Goślinie, pow. Oborniki Wlkp. ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY na budowę DWÓCH 
PAWILONÓW SKLEPOWYCH typu T-24, w miejsco­
wości Kamir1-^ i Mściszewo oraz 1 SKLEPO - KIO­
SKU we wsi Trojanowo, pow. Oborniki.

Dokumentacja projektowo - kosztorysowa do wglą­
du w biurze Zarządu Gminnej Spółdzielni, przy ul. 
Mostowej 2.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert
nastąpi w dniu 14 maja 1966 r. o godz. 10. K3145

MUZEA |
Archeologiczne (Mielżyń 

skiego 27/29) — g. 9—15.
Broni (Stary Rynek) — 

grdz. 10—15.
Historii m. Poznania — 

(St Rynek) — g. 9—15.
Instrumentów Muzycz­

nych (Stary Rynek 5) — 
gcdz. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej — g. 10—15.

Narodowe — Al. Marcin 
kowskiego — g. 9—15.

Militarium (Cytadela) — 
godz. 12—16.

Przyrodnicze — (Świer­
czewskiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
godz. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) 
„Dęby rogalińskie” — J. 
Korpala — g. 10—19.

Muzeum Historii m. Po­
znania — „Medycyna wiel 
kopolska na przestrzeni 
wieków” — nieczynne.

Muzeum Narodowe — 
„Zabudowa wsi” — godz. 
9—18.

Muzeum Rzemiosł Arty 
stycznych (Zamek Prze-
mysława) „Wystawa
Skarbów Kultury Naro-
dowei” g. 10—18.

WOIT (Stary Rynek) — 
„Turystyka podwodna” 
— godz. 9—16.

DV1URV

WYSTAWY
BWA Arsenał (St. Ry­

nek) — Malarstwo Wł. Bu 
czka i J. Kostki — godz. 
10—18.

Klub SARP (St. Rynek 
56) — „Projekty z zakre­
su planowania przestrzeń

Szpital Miejski im. Stru 
sia — chirurgia, interna, 
okulistyka (ul. Walki Mło 
dych nr 7), tel. 511-11.

Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach .publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho

nego' g. 9—15.
rowania w domu tel.

Biblioteka im. E. Ra­
czyńskiego (pl. Wolności) 
„Ze skarbca postępowej 
myśli polskiej” — godz. 
10—15.

Pałac Kultury — rzeźby 
i płaskorzeźby wykonane 
przez dzieci pt. „Praca”.

TPPR (Ratajczaka 37) — 
wystawa malarstwa i mo 
nctypii barwnych „Kos­
mos a dziecko”.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz — ul. Wrzesińska 
nr 28) — wystawa meblo­
wa — godz. 9—17.

Klub MPiK — Ratajcza­
ka 39) — „Wystawa książ 
ki ekonomicznej” — g. 
10—20.

544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35; 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23; stoma 
tologiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66.

Apteki: Marcinkowskie 
go 11 (czynna całą dobę). 
Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
waldzka 248, tel. 672-414 — 
od 8—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Poznańskie juvenalia
Dzisiaj i jutro Grodem Przemy­

sława zarządzać będą żacy. Ażeby 
wszyscy z tych rządów „ciężkich” 
i „ponurych” mogli skorzystać in­
formujemy, że:
W SOBOTĘ 7 BM.:
• o godz. 12.15 na Starym Ryn­

ku odbędzie się uroczysta inaugu­
racja Poznańskich Igrów Żakow­
skich. W programie m. in.: prze­
mówienia przewodniczącego Prezy 
dium RN Poznania i mistrza Brac­
twa Żakowskiego oraz przekaza­
nie żakom kluczy do bram miasta,

• w godz. 12—15 przejazd głów­
nymi ulicami miasta „muzykują­
cego tramwaju” i „muzykujących 
platform”,

• godz. 13.30 wybór najmilszej 
studentki Igrów na Placu Wielko­
polskim,

• 19.30 pochód karnawałowy ze 
Starego Rynku na Plac Mickie­
wicza,

• 20.30 spotkanie żaków z sena­
tami uczelni na Placu Mickiewi­
cza. W programie: złożenie mel­
dunku o obchodach tysiąclecia 
państwa polskiego, przemówienie 
przewodniczącego Kolegium Rek­
torów, uroczysta koronacja naj­
milszej studentki Igrów.
W NIEDZIELĘ 8 BM.

• w godz. 12—15.30 występy ze­
społów studenckich na: Rynku Je 
życkim, w Parku Kasprzaka, w 
Pałacu Kultury, na Placu Kole- 
giackim i na Placu Wielkopolskim. 
Udział biorą zespoły z Krakowa, 
Warszawy i Poznania,

• godz. 12 Ogólnopolski Konkurs 
Krasomówczy Mową Staropolską 
w Klubie „Pod Maskami”,

• godz. 13 misteria żakowskie na 
Placu Kolegiackim,

• godz. 15 wielobój żakowski na 
Starym Rynku (bieg sztafetowy 
wokół Ratusza, pokazy szermier­
cze, przeciąganie liny, judo),

• godz. 17.30 rozpoczęcie pocho­
du postaci historycznych ze Sta­
rego Rynku,

• godz. 20 — galowy koncert 
estradowy na Placu Wielkopol­
skim, grają zespoły zaproszone i 
środowiskowe,

• godz. 20 wielki polonez Igrów 
ulicami miasta począwszy od Sta­
rego Rynku,

• godz. 22.30 uroczyste zakończę 
nie na Starym Rynku.

Ponadto ważna informacja dla 
studentów: Prezydium RN Pozna­
nia wyraziło zgodę na BEZPŁAT­
NE korzystanie przez studentów z 
tramwajów i autobusów MPK 7 i 8 
maja br. za okazaniem ważnej le­
gitymacji studenckiej.

Życzymy wszystkim wesołej i 
słonecznej zabawy. (ad)

300000000103
Wanda Lewicka — Prosimy o po 

danie bliższego adresu, odpowie­
my listownie. (834)

II Zlot Esperantystów
Oddział Poznański PZE organizuje 8 bm. w ramach ob­

chodów związanych z 1000-leciem Państwa Polskiego, w Sza­
motułach w tamtejszym Powiatowym Domu Kultury, II Zlot 
Esperantystów w Wielkopolsce.

W imprezie tej poza członkami Oddziału Poznańskiego 
PZE wezmą udział esperantyści ze Szczecina, Kołobrzegu, 
Wrocławia, Katowic, Cieszyna, Starachowic, Warszawy, 
Gniezna, Wrześni. Zbąszynia, Rogoźna i wielu innych oraz 
przedstawiciele miejscowych władz i Zarządu Głównego 
PZE.

W programie, poza dwoma referatami związanymi z walo­
rami turystyczno-krajoznawczymi Ziemi Szamotulskiej, 
przewidziana jest część artystyczna w wykonaniu dzieci i 
młodzieży Szamotuł, Szczecina i Poznania, (na)

Maj Benedykta

sobota Słońce: 4.12—19.28

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Sen nocy let­

niej”; NOWY — g. 19 „Z miło­
ści się umiera”; OPERA — g. 19 
„Trzy balety”; OPERETKA — g. 
19 „Eksportowa żona”; MARCI­
NEK — g. 17 „Najdzielniejszy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 15, 17.30 i 20 „Pieski
świat” (Mondo cane — włoski 16 
1.); APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 
18 i 20.15 „Uciekinier w pościgu” 
(fiński, 14 1.); BAŁTYK — g. 10,

Plan i budżet miasta
w ocenie Radjj Narodowej
IX Sesja Rady Narodowej Poznania obradowała wczo­

raj nad sprawozdaniem z wykonania planu gospodarczego 
i budżetu miasta za rok 1965.
Podstawą do dyskusji był 

referat przewodniczącego Pre­
zydium RN Poznania J. Ku-

40-leoie działalności 
Mariana Weigta

W niedzielę, 8 bm. o godz. 
11, w auli UAM odbędzie się 
uroczysty koncert symfonicz­
ny z okazji 40-lecia pracy ar­
tystycznej, pedagogicznej i 
społecznej Mariana Weigta, 
dyrektora artystycznego Wiel­
kopolskiego Związku Śpiewa­
czego.

Udział w koncercie wezmą 
połączone Chóry Wielkopol­
skiego Związku Śpiewaczego: 
męskie: — „Hasło” i „Moniusz 
ko” ZZK oraz mieszany — 
Chór Nauczycielski m. Pozna­
nia im. K. Kurpińskiego, Spół 
dzielczy Chór Mieszany im. 
St. Moniuszki. Chóry przygoto 
wali: Wiktor Buchwald, Mie­
czysław Dondajewski i Marian 
Nagórski.

W drugiej części koncertu 
wystąpi również Orkiestra 
Symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii i Alfons Kamiński 
(organy). Całością dyrygować 
będzie Jubilat — Marian 
Weigt. (na)

► ... Kazimierz A. zwracając u- 
wagę, iż na ścieżkach dla pieszych 
w Parku Kasprowicza, młodzi ro­
werzyści urządzają wyścigi. Osta­
tnio zdarzył się wypadek pokale­
czenia małej dziewczynki. Może 
wprowadzić jakieś rygorystyczne 
przepisy?

► ... Urszula Ziółkiewicz, dono­
sząc nam o wypadku jaki zdarzył 
się przy zbiegu ulic Głogowskiej 
i Winklera. Mały chłopiec wyry­
wając się matce z rąk uciekł na 
jezdnię. W ostatniej chwili pra­
cownik Zakładów Samochodo­
wych, Jerzy Rothe, błyskawicznie 
wyskoczył na jezdnię i wyrwał 
dziecko sprzed samochodu.

dziewczyna” (włoski, 16 1.); PAN- 
CERNIAK — g. 17.30 i 20 „Mr. 
Hobbs na urlopie” (USA, 14 1.), 
PAŁACOWE — g. 15 i 18.30 „Krzy­
żacy” (poi., 12 1.); PRZYJAŹŃ — 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Jutro na orbi­
tę” (radź.,- 12 1.); RIALTO — g. 15 
i 17.30 „I ty zostaniesz Indiani­
nem” (poi., 9 1.), g. 20 „Pan do 
towarzystwa” (franc.-włoski, 16 1); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i 
19.30 „Zawsze w niedzielę” (poi., 
11 1.); SCALA — g. 16, 18 i 20 — 
„Prawo i pięść” (poi., 16 1.); TĘ­
CZA — g. 16 „Szerszeń” (radź., 12 
1.), g. 18 i 20 „Spacer po linie” 
(ang., 16 1.); WARTA — g. 15 — 
„Skarb” (poi., 10 1.), g. 17.30 i 20 
„Złodziej w hotelu” (USA, 18 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Mandrin” (franc., 11 
l.)J WILDA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 
„Ten najlepszy” (USA, 16 1.); g. 
20 „Niekochana” (poi., 16 1.);
WRZOS (Luboń) — nieczynne; 
WRZOS (Mosina) — g. 17 i 19.15 
„Odwet kapitana Lesza” (jug., 16 
1); ZNICZ (Zabikowo) — nie­
czynne; FOTOPLASTTKON — g. 
12—21 „Kobieta USA i Polonii ame 
rykańskiej”.
KOMCCOTY

AULA UAM — g. 19.30 Koncert 
symfoniczny: dyrygent — Krzy­
sztof N^issona, (solistka — Idyl 
Biret (Turcja) — fortepian.
RADIO

SOBOTA: PROGRAM I — Fala 
1322 in i UKF (do g. 19 i od 23 do 
3.00) 69,74 MHz: 8.15 Wiosenny po­
ranek z muzyką; 8.50 „Rozmowy 
na tematy prawne”; 9 Dla kl. III 
i IV pt. „Wędrówka zielonej rut­
ki”; 9.20 Konc. rozrywk.; 10 „Za­
wsze jakieś jutro” fragm. pow.; 
10.20 Rytm i piosenka; 11 „Kasz­
tanek” słuch.; 11.29 Mendelssohn- 
Bartholdy: IV Symfonia A-dur 
„Włoska”; 12.10 M. Rimski-Kor- 

siaka. Stwierdził on, że plan 
gospodarczy naszego miasta 
został pomyślnie wykonany. 
Zadania rzeczowe planu w 
wielu dziedzinach zostały po­
ważnie przekroczone, przy rów 
noczęsnym obniżeniu kosztów 
działalności oraz nakładów fi­
nansowych- Produkcja global­
na poznańskiego przemysłu 
uspołecznionego osiągnęła iyar 
tość 18 miliardów złotych, co 
stanowi 102 procent planu. W 
porównaniu z rokiem 1964 pro 
dukcja wzrosła o 8,9 procent. 
Również przekroczone zostały 
zadania planowe w handlu 
uspołecznionym. Sprzedaż de­
taliczna towarów wzrosła o 9 
procent, a więc o 0,4 więcej 
niż wynosi wskaźnik krajowy.

Jeżeli chodzi o budownictwo 
mieszkaniowe, to w Poznaniu 
oddano do użytku 10 553 izby 
mieszkalne, co stanowi 104.7 
procent ilości planowanej. W 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym w 1965 roku mieszkańcy 
Poznania otrzymali o 1.310 izb 
więcej. Młodzież otrzymała do 
swojej dyspozycji 5 szkół pod­
stawowych, 2 licea ogólno­
kształcące oraz 2 internaty 
dla szkół zawodowych. Nie­
zbyt korzystnie przedstawia 
się realizacja nakładów in­
westycyjnych. W całej gospo­
darce miejskiej zostały one 
zrealizowane w 97 procentach, 
w tym inwestycje centralne — 
99.9 procent, a terenowe w 
91,5 procent.

Jeżeli chodzi o sprawy bud­
żetowe, to w rubryce docho­
dów widnieje suma 1 354 541 
tys. zł, a w rubryce wydatków 
1 351 510 tys. zł. W 1965 r. 
wydaliśmy na ochronę zdro­
wia ponad 285 min. zł, na 
oświatę i wychowanie 258 min* 
zł, kulturę i sztukę 67 min. zł 
oraz na finansowanie przed­
siębiorstw i jednostek gospo­
darki narodowej ponad 310 
min. zł. Oceniając przebieg 
realizacji budżetu miasta za 
rok 1965 stwierdzić można, 
że w dochodach przekroczono 
planowane wpływy o 1,5 pro­
cent. Przeliczając to na zło­
tówki otrzymujemy kwotę 
19 916 tys. zł. Dodać do tego 
należy niewykonanie zaplano­
wanych wydatków w sumie 
14 125 tys. zł.

Ta ostatnia pozycja była 
dość mocno krytykowana za­
równo w wystąpieniu przewód 
niczącego Delegatury Najwyż­
szej Izby Kontroli S. Marca 
oraz przewodniczącego Komi­
sji Finansów i Planu Gospo­
darczego RN Poznania — S. 
Mytki, który wygłosił kore- 
ferat. Zwrócili oni uwagę na 
pewną nieprawidłowość w wy­
datkach. Zaoszczędziliśmy mia 
nowicie 14 min. zł, ale z dru­
giej strony pewne dziedziny 
życia miejskiego zostały nie-

sakow: „Opowieści o Księciu Ka- 
lendrze”; 12.25 „Wizerunki” — 
„Pan Debas”, opow.; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”; 13 Dla kl. III i 
IV „Kolorowy balonik”; 13.20 — 
Muz. rozrywk.; 13.50 Uroczystości 
z okazji Dnia Zwycięstwa; 15.30 
Konc. solistów; 16 „Popołudnie z 
młodością”; 18 Koncert dnia; 18.45 
Kurs jęz. ang.: 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; * 19.20 „Wędrówki 
muzyczne po kraju”; 20.30 Wieczór 
literacko-muzyczny; 20.35 „Pod­
wieczorek przy mikrofonie”; 22.05 
Rewia na parkiecie; 23.15 Gra Ze­
spół J. Miliana; 23.35 Muz. tan.; 
0.05 Program nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
66.62 MHz: 8 Dla rodziców pt. „W 
trosce o nasze dziecko”; 8.15 Kurs 
jęz. rosyjskiego; 8.35 „Portrety 
czwartaków”; 9.05 Suity rozrywk.; 
9.30 „Gęsim piórkiem” — „Żywot 
człowieka poczciwego” — fragm. 
dzieła M. Reja; 9.40 Publi­
cystyka międzynar.; 9.50 Muz* 
ludowa; 10.05 Muz. rozrywk.; 10.31 
„Elementarz muzyczny”; 10.50 ----- 
„Gorzki miód” fragm. pow.; 11.10 
Grają „Tajfuny”; 11.20 Konc. cho­
pinowski; 12.25 Konc. estradowy; 
12.50 Mówi Technika — „100 lat” 
„Przeglądu Technicznego” felie­
ton; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.20 Sobotni konc. połudnjowy; 
13.50 Sprawy niezwykłe i przykre; 
14 Muz. rozrywk.; 14.30 Uniwer­
sytet Radiowy — z cyklu: „Żeby 
żyć”; 14.46 „Błękitna sztafeta”; 15 
Mel. i piosenki; 15.30 Dla dzieci 
słuch, pt. „Pawi czub krzyżacki”: 
1G.05 Public, międzynarod.; 17.25 
Wielkopolska dla eksportu; 17.30 
Grająca szafa; 18.15 „Berlińskie 
Dni Wielkopolan” montaż doku­
mentalny; 18.30 Polskie melodie; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. 
i aktualności; 19.30 „Matysiako­

dofinansowane- Niepokojącym 
faktem jest niewykorzystanie 
funduszu osobowego płac w 
oświacie i wychowaniu fizycz 
nym oraz niewykorzystanie 
kredytów na wydatki rzeczo­
wy w szkolnictwie.

Szeroko dyskutowano nad 
przyczynami, które złożyły się 
na niewykonanie planu inwe­
stycyjnego. Na taką sytuację 
zasadniczy wpływ miały ro­
boty budowlano-montażowe, 
których zadania zrealizowano 
zaledwie w 93 procentach. Jak 
wynika z analizy Banku Inwe­
stycyjnego poważnymi przy­
czynami zahamowania reali­
zacji inwestycji były m. in. 
niewystarczająca liczba załogi 
robotniczej, trudności w zao­
patrzeniu materiałowym, nie­
wykorzystanie sprzętu budo­
wlanego, nieterminowa dosta­
wa maszyn i urządzeń oraz 
błędy w opracowanych doku­
mentacjach projektowo-ko- 
sztorysowych. (s)

INFORMUJEMY
Uwaga wychowankowie gimna­

zjum w Miechowie. W dniach 18 i 
19 czerwca br. obchodzić będzie 
uroczystość 50-lecia istnienia gim­
nazjum i liceum im. Tadeusza Ko­
ściuszki w Miechowie. Protekto­
rat nad uroczystością objął szef 
Urzędu Rady Ministrów inż. Ja­
nusz Wieczorek. Komitet Organi­
zacyjny prosi wszystkich wycho­
wanków o podanie swych adre­
sów na ręce dyrekcji szkoły, ce­
lem przesłania zaproszeń. Jedno­
cześnie Komitet Organizacyjny u- 
prasza o nadesłanie przez wycho­
wanków wszelkich posiadanych 
pamiątek, rękopisów, druków, fo­
tografii itd.

Zarząd Okręgu ZBoWiD prosi 
powstańców wielkopolskich o przy 
bycie w pełnym umundurowaniu 
z odznaczeniami oraz tych, którzy 
posiadają rogatywki, na zbiórkę 
w dniu 8 bm (niedziela) o godz. 8 
na pl. Wolności. Stąd nastąpi wy­
marsz przed Pomnik Powstańców

Wojewódzkie eliminacje konkur 
su na znajomość literatury i j. ro 
syjskiego dla młodzieży klas IX i 
X liceów odbędą się w niedzielę. 
8 bm. o godz. 10 w siedzibie ZW 
TPPR, ul. Ratajczaka 37. Po elimi­
nacjach, około godz. 16 — koncert.

Pałac Kultury zaprasza na po­
chód bohaterów książek, połączo­
ny z konkursem na najlepsze hi­
storyczne postacie książkowe. 
Zbiórka dzisiaj o godz. 11 w sali 
104 PK.

Wielkopolski Związek Śpiewa­
czy przypomina członkom chórów 
mieszanych i męskich, biorących 
udział w koncercie jubileuszowym 
M. Weigta, o konieczności przyby­
cia dzisiaj o godz 17 do auli AUA, 
a w niedzielę, 8 bm. o godz. 10.30 
do sali Lubrańskich UAM.

Wielkopolskie Towarzystwo Kul 
turalne, Kuratorium OSP i Pałac 
Kultury przesunęły na 15 bm. 
termin składania prac w ramach 
konkursu plastycznego dla dzieci 
od lat 7 do 14 pt. „Człowiek pra­
cy”. Na 2 czerwca br. przesunięto 
natomiast termin przesyłania prac 
na konkurs fotograficzny młodzie­
ży szkolnej pod hasłem „Zabytki 
i współczesna architektura Wiel­
kopolski”.

wie”; 20 Konc. słynnych ork. roz­
rywkowych; 20.30 Muz. tan.; 21.27 
Kronika sportowa; 21.40 Gra Po­
znańska 15-tka Radiowa; 22 Radio- 
Kabaret „Trzy po trzy”; ?3 Ze 
świata opery; 23.30 Mel. na dobra­
noc; 0.05 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 1, 2, 
2.55.

NIEDZIELA: — PROGRAM I — 
Fala 1.322 m i UKF (do godz. 19 
i od 23 do 3), 69,74 MHz: 8.15 J. F. 
Telemann: Konc. polski na 
smyczki i klawesyn; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkoln. 
bajka pt. „O baranku co spadł z 
nieba”; 10.20 „W różnych ryt­
mach”; 10.50 Inauguracja Tygo­
dnia Ziem Zachodnich i Północ­
nych; 14 Piosenka Miesiąca; 14.30 
W Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 
16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 Niedzielny Te­
atr Popołudniowy „Kwiecień” — 
słuch.; 17.20 Muzyka; 17.40 Mel. 
ludowe w wyk. Chóru i lyapeli 
Ludowej Rozgł. Śląskiej PR; 18 
Wyniki gier liczbowych; 18.05 „W 
rytmie bossa ńova”; 18.20 Konc. 
rozrywk.; 18.45 Wyniki Konkursu 
Radiowego „Co godzinę magne­
tofon”; 19 Kabarecik reklamowy; 
19.15 Sprawozd. z najciekawszych 
imprez sport.; 20.29 Międzynar. 
Aud. z okazji „Dnia Cze/wonego 
Krzyża”; 21 Wieczór literacko-mp 
zyczny; 21.22 „Matysiakowie”; 
21.32 Śpiewa B. Rylska; 21.47 Ra- 
dio-Kabaret; 22.47 Ty, wieczór i 
muzyka; 23.10 Wiadom. sportowe; 
23.15 Nowości Programu III; 0.05 
Program nocny z Rożgł. Krako­
wa;

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 16, 20, 
23, 24. 1, 2, 2.55.

Spartakiada 1965 podsumowana

Powiat leszczyński 
osiągnął najlepsze wyniki

Wyjątkowo uroczystą oprawę miała wczorajsza impreza, 
podsumowująca współzawodnictwo w akcji spartakiado­
wej w naszym województwie. W Sali Wielkiej Pałacu Kul­
tury w Poznaniu zebrali się działacze sportowi, przedstawi­
ciele zrzeszeń, związków i klubów. W prezydium miejsca za­
jęli m. in.: sekretarz KW PZPR — Edward Zimmer, wice­
przewodnicząca Prezydium Rady Narodowej Poznania —. 
Władysława Klawiter, przewodniczący WKKFiT — Bogu­
sław Ryba.
Do licznie zebranych dzia­

łaczy z miasta i wojewódz­
twa przemówił sekretarz KW, 
Edward Zimmer, który pod­
kreślił stale rosnącą rangę 
sportu i wychowania fizycz­
nego w naszym społeczeństwie 
i zadania wypływające stąd 
dla działaczy sportowych. W 
pojęciu socjalistycznej kultu­
ry fizycznej — powiedział 
mówca — na pierwsze miejsce 
wysuwa się oczywiście zasada 
powszechności wychowania fi­
zycznego. Temu celowi służą 
m. in. spartakiady, których po 
pularność stale się zwiększa. 
Sekretarz Zimmer zapewnił 
także działaczy o pełnym po­
parciu wojewódzkiej instancji 
partyjnej dla ich trudnej i po­
żytecznej pracy.

Obszerne sprawozdanie z 
akcji spartakiad w roku 1965 
złożył wiceprzewodniczący 
WKKFiT — Alfred Małecki, 
podkreślając, iż we wszystkich 
imprezach na terenie woje­
wództwa i miasta startowało 
w ubiegłym roku 3.000.000 o- 
sób (statystycznych). Masowe­
mu ruchowi sportowemu to­
warzyszyła społeczna praca 
przy budowie nowych urzą­
dzeń sportowych i rekreacyj­
nych. Wartość wszystkich prac 
inwestycyjnych w wojewódz­
twie wyniosła w ubiegłym ro­
ku 24.000.000 zł, z czego zde­
cydowaną większość stanowi­
ła praca społeczna.

Po uwzględnieniu wszyst­
kich czynników, składających 
się na wyniki współzawodnic­
twa dzielnic i powiatów, pierw 
sze miejsce w ubiegłorocznej 
spartakiadzie zdobył M i 
PKKFiT w Lesznie. Drugie 
miejsce przyznano DKKFiT 
Stare Miasto, 3—4 -— PKKFiT 
Gniezno i DKKFiT Jeżyce, 5. 
— PKKFiT Rawicz i 6. — 
PKKFiT Kępno.

Najlepszymi wynikami w 
dziedzinie budownictwa spor­
towego poszczycić się może 
Stare Miasto, przed Rawiczem 
i Wildą. W szkoleniu kadr 
instruktorskich prym wiodą 
Leszno i Wągrowiec,

Po raz pierwszy wprowa­
dzono współzawodnictwo mię­
dzy związkami, pionami spor­
towymi i klubami. Najlepsze 
wyniki osiągnął Poznański O- 
kręgowy Związek Strzelectwa 
Sportowego, który zajął pierw 
sze miejsce. Drugie przypadło 
w udziale POZLA, a trzecie — 
POZ Szermierczemu. Spośród

PROGRAM II: — Fala 407 m 
i UKF, 66,62 MHz: 8.15 Śpiewa i 
gra Centr. Zespół Artyst. WP; 8.35 
„Radioproblemy”; 10 Pozn. Konc. 
Życzeń; 11 Konc. Chóru Chłopię­
cego i Męskiego pod dyr. St. Stu­
ligrosza; 11.20 „Jestem? Jesteś!”, 
słuch.; 12.10 Poranek symfoniczny 
z nagrań Ork. i Chóru PR w Kra­
kowie pod dyr. J. Gerta, z udz. 
Charles Trager (skrzypce), A. Bach 
leda (tenor); 13.15 Polskie melo­
die lud. w wyk. Zespołu Ludowe­
go PR; 13.30 „Moskwa z melodią 
i piosenką słuchaczom polskim”; 
14 „Studio M2”; 14.30 Z muzyki 
hiszpańskiej; 15 Dla dzieci słuch, 
pt. „Winnetou”; 16 Wyniki loso­
wania „Koziołków”; 1G.01 „Cena 
broni”, fragm. noweli; 16.18 Kon­
cert chopinowski; 17.05 Felieton 
na tematy międzynar.; 17.15 L. 
van Beethoven: Uwertura „Leo- 
nora III” (Londyńska Ork. Symf., 
dyr. Antal Dor^ti; 17.30 Duniec- 
ki: „Paziowie Królowej Marysień 
ki” — operetka; 19 Rewia piose­
nek; 19.30 Studio Współczesne — 
„Tor”, słuch.; 20.30 Wyniki loso­
wania „Koziołków”; 21.22 Muzy­
ka tan.; 22 Ogólnop. wiadomości 
sport, i wyniki Toto-Lotka oraz 
komentarz pt. „W przeddzień XIX 
Wyścigu Pokoju”; 22.20 Pozn. wia­
domości sport.; 22.30 Niedzielne 
wieczory muzyczne; 23.30 Mel. na 
dobranoc;

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
SOBOTA: 9.55 Geografia dla kl. 

VI — „W stoczni gdańskiej”; 10.30 
„Strzały w Arizonie” — film fab. 
prod) USA; 13.50 Wiec mieszkań­
ców Krakowa z okazji „Dnia Zwy 
cięstwa”; IG.15 „Przyjaźń i kole­
żeństwo” program dla nauczycieli 

federacji na czoło wysunął się 
Start, przed Gwardią i LZS.

Współzawodnictwo klubów 
(do 4 sekcji) wygrał Śremski 
Klub Sportowy, przed Stalą 
Pleszew i Prosną Kalisz, a 
współzawodnictwo klubów 
wielosekcyjnych — poznańska 
Olimpia, przed Wartą i Ener­
getykiem.

Wszystkie wyróżnione orga­
nizacje otrzymały pamiątko­
we puchary i dyplomy.

Uroczystość zakończyły wy­
stępy artystów poznańskiej 
Operetki. (Bod)

0 „Srebrną Kotwicę 
Kiekrza"

Po inauguracji sezonu przez ka­
jakarzy i wioślarzy, w niedzielą 
rozpoczną regaty żeglarze na Je­
ziorze Kierskim. Z okazji oficjal­
nego otwarcia sezonu, o godz. 11 
na przystani Związku Harcerstwa 
Polskiego, odbędą się tradycyjne 
regaty o „Srebrną Kotwicę Kie- 
krza”. Jak zwykle start będzie 
masowy.

Autobusy dla publiczności od­
chodzą do Kiekrza z przystanku 
przy ul. Przybyszewskiego (w po­
bliżu ul. Dąbrowskiego). (x)

Ponowne zwycięstwo 
Szwedów

W rewanżowym, międzynarodo­
wym spotkaniu zapaśniczym w 
stylu wolnym miejscowa Posna- 
nia uległa ponownie szwedzkiej 
ligowej drużynie Brottarklubben 
Enig Vaexjoe, tym razem 1:7. 
Pierwszy mecz tych zespołów (jak 
już informowaliśmy) zakończył się 
zwycięstwem Szwedów 5:3.

SOBOTA, 7 ^fAJA
Godz. 16. Spartakiada Szermier­

cza Wielkopolski. Ośrodek Spor­
towy przy ul. Chwiałkowskiego.

Godz. 16 Grunwald—Lech. Mecz 
w hokeju na trawie o mistrzo­
stwo ligi międzywojewódzkiej.

Godz. 17. Okręgowe zawody gim­
nastyczne o Puchar Ligi Kobiet. 
Sala Ośrodka Sportowego przy ul, 
Chwiałkowskiego.

Godz. 17. Grunwald — Warta. 
Mecz piłkarski o mistrzostwo ligi 
wojewódzkiej. Boisko Energetyka.

Godz. 17. Wioślarskie Regaty 
Zwycięstwa na Malcie.

z cyklu — „Psycholog radzi”; 16.35 
Program tygodnia; 16.55 Wiado­
mości; 17 Finał VII Olimpiady o 
Polsce i świecie współczesnym — 
(Gdańsk); 18 Dla młodych widzów 
— „Dla każdego coś miłego”; 18.45 
„Tele-Echo”; 19.20 Dobranoc i 
Monitor; 20 „Pegaz” — magazyn 
kulturalny; 20.45 „Przy sobocie po 
robocie” — program rozrywk.; 
22.15 Dziennik; 22.45 Wiadomości 
sportowe; 22.50 „Strzały w Arizo- 
nie” — film fab. prod. USA.

NIEDZIELA: 8.40 „Człowiek, któ 
rego nie było” — film fab. prod. 
USA; 10.10 „Rewia hutniczych ze­
społów amatorskich”; 10.55 „Cy­
trynowy drops” film fab. prod. 
USA; 12.23 Film krótkometrażo- 
wy; 12.30 Sprawozd. sport.; 13.15 
;,Jedziemy na łów”; 13.25 Sprawo­
zdanie sport.; 14.15 „Vendetta” film 
z serii „Bonanza”; 15.05 „Kochaj­
my konie” z serii „Koń który mó­
wi”; 15.30 „Kronika Sułowa” — 
reportaż z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia; 15.45 Teatr TV „Żołnierze” 
— Ernesta Brylla. 16.35 „Świat, o- 
byczaje polityka”; 16.55 uroczy­
stości położenia kamienia węgiel­
nego pod pomnik Powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do Ma­
cierz” (Wrocław); 17.45 „Śpiewki 
stare ale jare” program rozryw­
kowy — (stare piosenki czeskie > 
słowackie); 18.25 „Wielka gra”.— 
teleturniej; 19.20 Dobranoc i Dzień 
nik; 20.10 Słownik wyrazów ob­
cych; 20.25 „Towarzysz Regent” — 
film fab. prod. CSRS; 21.55 Śpie­
wa Andrzej Szajewski; 22.10 N,e* 
dzieła sportowa; 22.35 Wyniki loso 
wania „Koziołków”; 16 * 18 * * * 22*37 Ak­
tualności sportowe.

16 i 19.30 „Faraon” (poi., 16 1.);
CZERNASTKA — nieczynne; 
GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 „Ze­
rwany most” (poi., 14 1.); GRUN­
WALD — g. 15 i 17 „Szalone wa­
kacje” (jug., 14 1.), g. 19.30 „Nie­
dziela sprawiedliwości” (poi., 16 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 i 15.30 
„Powiernik pań” (franc., 12 1.), g.
18 i 20.15 „Niedziela sprawiedli­
wości” (poi., 16 1.); HUTNIK — g.
16.45 i 19 „Sposób bycia” (polski,
16 1.); KOSMOS—g. 18 „Kobiety 
strzeżcie się” (franc., 16 lat), g.
20 — „Człowiek mafii” (włoski, 
14 1); MALTA — g. 16, 18 i 20 „Pe­
chowiec na prerii” (USA, 12 1.); 
MINIATURKA — g. 15, 17.30 i 20 
„Milcząca gwiazda” (poi., 12 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15 i 17.30 
„Niagara” (USA, 16 1.); g. 20 „Miej 
sce dla jednęgo” (poi., 16 1.); O- 
SIEDLE /— g. 16, 18 i 20 „Jego

Zastrzega się prawo zmian.
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